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Bdkeoitrnkoya gabinetu.
(Telegramy „Nowej Reformy").

Praga, 25 sierpnia.
Namiestnik hr. Thnn odjechał do Wiednia, 

ah j naradzić się z bar. Gautschem w sprawie 
ugodowej. Szanse tej ugody oceniają tak ze 
strony niemieckiej jak czeskiej bardzo s c e p 
t y c z n i e .

„Samostatnosr" przynosi pogłoski o rekon- 
Btrnkcyi gabinetu, zaznaczając, że w danym 
razie ministrowie Marek i Wićdman oraz kie
rownicy ministerstw Róll i Mattaja ustąpiliby 
Bar. Gautseh jest powiadomiony, że młodoczes. 
zgodziliby się ewentualnie wysłać do gabinetu 
swego zastępcę. Czescy agrarynsze zaś odma
wiają przyjęcia portfele

Ze strony Młodoczechów miałby wejść do 
gabinetu prezes klubu czesl.ego dr F i e d l e r .  
Sekcya budowy drćg wodnych byfaby wydzie
loną z ministbrstwa handlu, u wcieloną do mi
nisterstwa robót publicznych, które objąłby dr 
Fiedler.

P o l a c y  o t r z y m a l i b y  z n o w u  m i n i 
s t e r s t w o  k o l e i ,  a dr Hochenburger pozo
stałby dalej w urzędzie.

Kandydatura ar Fiedlera natrafia jednak na 
pewne tradności, gdyz wchodzi w grę kwestya  
prezesury klubu czeskiego po Fiedlerze, Kra
marz bowiem nie ma większości w całym klu
bie czeskim.

Niemcy przyjmują te nowe pogłoski o re- 
konstrukcyi gabinetu bardzo sceptycznie.

O tfrag! w o d n e.
II.

W szyscy tc dobrze rozumiemy, że węgiel 
kamienny jest ze względu na uprzemysłowienie 
kraju czynnikiem ogromnej doniosłości —  /.ro
zumiemy dalej, że kanał wewnętrzno-galicyjski 
otworzy górnictwu węglowemu tanią drogę 
w głąb kraju i  powoła w Galicyi wschodniej 
do życia szereg nowych zakładów przemysło
wych, a nie idzie jednak zatem, aby kanał ga
licyjski był wybudowany w y ł ą c z n i e  d l a  
l o r y t o w a n i a  w ę g l o w y c h  z a k ł a d ó w  
g ó r n i c z y c h .  Ażeby tę kwestyę rozważyć, 
ipusimy sobie uprzytomnić, jakie &i ty kuły spro
wadza Galicya z Niemiec i co ona wywozi lub 
wywozić może do Niemiec.

Z Niemiec sprowadzamy tedy m a s o w o  
przedewszystkiem węgiel kamienny, o czem 
poprzednio była mowa, dalej sprowadzamy 
fosforyty, piryty potrzebne do wielkich fabryk, 
dalej tomasynę, którą rolnicy, względnie wła
ściciele mokrych łąk muszą sprowadzać z N ie
miec, albowiem Galicya tego produktu me w y
rabia Natomiast nawozy sztuczae pruskie sta
nowią olbrzymią konkurencję dla fabryk k.a- 
juwych, przyczem nadmienia się, ża z chwilą 
otwaicia fabryk w Oświęcimiu i w Podgórzu 
import pruski o 75 proc. się zmniejszył. Fosfo
ryty, potrzebne do fabryk nawozów sztucznych, 
idą aż z po’udniowej Ameryki, a zapotrzebo
wanie samej fabryki w Oświęcimiu wynosi ro
cznie kilkaset wagonów tego materyału. Gdyby 
można go doprowadzać do Galicyi wodą, a za
tem di ogą tailszą, to produkt byłby tańszy i 
wtedy mógłby nietylko konkurować z artyku
łami prusluemi, ale mógłby je zupełnie z han
dlu wyrugować. Dalej sprowadzamy z Niemiec 
specy3lne wyroby t. zw. „FeinfabrlKato", jak 
np. rozliczne m aszjny i ich części składowe, 
przyj transporcie których nie odgrywa żadnej 
roli należytość frachtowa. Anglia, względnie 
Niemcy, są dla tych artykułów specjalnym i do
stawcami i by.oby nieekonomicznie i niemądrze, 
artykuły nam niezbędnie potrzebne, których w
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kraju nabyć nio można wogole, d l a t e g o  t y  li 
k o nie sprowadzać, że są to wyroby niemie
ckie. W tym kierunku wypowiedział się w sw o
im czasie wyczerpująco gal. Związek fabryczny 
we Lwowie i niema też powodu nad sprawa 
tą dłużej się zastanawiać.

Oto są wszystkie artyKuły, które importuje
my z Niemiec, a teraz odpowiedź na pytanie, 
co Galicya wywozi lub wywozić może dc N ie
miec? Oto przedewszystkiem drzewo, które ma 
groźnego konkurenta w materyaie rusyjskiro i 
szwedzkim, który importowany jest do Niemiec 
tańszą drogą —  właśnie wodną — przez Ham
burg i Szczecin, względnie Wisłą do Torunia, 
a stąd kanałami niemieckiemi w głab Niemiec. 
Dalej Galicya wywozi lub wywozić może: rudy 
mineralne, granit, porfir, dolomit, piaskowiec, 
wapien, cegły, dachówki, dreny, piasek, cement, 
płody rolnicze jak: siano, buraki, ziemniaki - -  
torf, spirytus, ropę, przyczem przypominamy, że 
produkeya ropy wynosiła w Galicyi w r 1909 
około 207.670 wagonów. Parafinę, tj. produkt 
uzyskany z ropy, trudno spizedać bez straty i 
oeecnie utraciła Gaiicya z powodu wysokich 
taryf kolejowych wszystkie dotychczasowe ryn
ki zbytu w Niemczech, Belgii i we Włoszech 
na korzyść Ameryki, które transportuje ten 
artykuł wodą do portów europejskich, a zatem 
środkami komnnikacyjnemi znacznie tańszemi, 
aniżeli koleje. Przez wybudowanie, względnie 
duprowadzenie kanału galicyjskiego do stosow
nych punktów wyjścia na zachodzie, będzie 
mieć Galicya zbyt tych produktów nietylko 
znacznie ułatwiony, ale zapewniony.

Przy kwestyi kanałowej należy także pamię
tać o handlu traDsitowym z Ros; via Brody, 
Hasiatyn, * Podwołoczyska i Nowusitlice, który 
to handel idzie do Niemiec przez Oświęcim. Po 
wybudowaniu kanału wewnętrzno-galicyjskiego 
i połączenia W isły z Dniestrem, musiałby na
stąpić ogólny przewrót w przewozie artykułów 
ze wschodniej i południowej Rosyi, prowadzonym 
obecnie wodą via Odessa-Morze Śródziemne. 
Artykuły zaś, załadowywane obecnie w porcie 
odeskim, przeszłyby na znacznie krótszą i tań
szą drogę, mianowicie na wody kanału we- 
wnętrzuo-galicyjskiego, którjby w ten sposób 
musiał stać się arteryą wodną o wysokiej do
niosłości komunikacyjnej, z a t u m ś r o d k i e m  
k o m u n i k a c y j n y m  o z n a k o m i t e j  r e n 
t o w n o ś c i .

Reasumując to, co się powiedziało, widzimy, 
że na wypadek wybudowania kanału wewnętrz- 
no-galicyjskiego, może kraj dysponować ogrom
nym i różnorodnym eksportem, w szczególności 
do Niemiec (drzewo, ropa, parafina, płodj rol
nicze, rudy, etc.). Galicyjski przemysł budzi się 
dopiero z uśpienia i w tej chwili nie da się 
nawet przewidzieć, jakie w tym kierunku przeo
brażenia w kraju nastąpią. W Każdym razie 
oznaczają arogi wodne zwrot gruntowny kn 
lepszej przyszłości, a momenty przeobrażeń ca
łych okolic i wzrostu pracy i bogactwa stw ier- 
dzili i wyjaśnili technicy na kongresie w Man
chester, odbytym w roku 1890 dla spraw wo 
dnych. Na wypadek doprowsdzonia kanału do 
Odry, czy też do Przemszy, me należy się oba
wiać gwałtownego importu towarów niemieckich, 
a nawet izekomej koukurencyi węgla pruskie- 
o-o którą to ostatnią sprawę, wyświetliwszy na 
„oczątku ninie^zycb artykułów, o d d a j e m y  
p o d  r o z w a g ę  o p i n i i  p u b l i c z n e j .  ■

Na mocy ustawy o drogach wodnych z ' oku 
1901 proponowane połączenie W isły z Odrą 
zostanie do dalekiej przyszłości odroczone, za
tem doprowadzenie kanału do punktu martwego 
w -Jawiszowicach (granice Śląska austr.) nie mia
łoby najmniejszego znaczenia. P-oponowana te 
dy dawniej trasa od Krakowa na zachód musi 
uledz radykalnej zmianie, a korzyść widzimy 
jedynie w doprowadzeniu kanału do rzeki Przem 
szy pod Oświęcimiem. Tej trasie jednak sprze

ciw ijt się obecnie właścicieiele kopalń węglo
wych, obawiając się rzekomej konkurencji wę
gla piusi lego. Ud} by zitem  ich życzenia zo- 
scaiy spełnione, wydatnnść pracy kanału z za
chód i  na wschód przedstawiałaby się jedynie 
w dowozie w ęgla krajowego, n a t o m i a s t  ol -  
r r z y  m i e k s p o r t  g a l i c y j s k i  ze  w s c h o 
du n a  z a c h ó d  d o c h o d z i ł b y  do  p u n k t u  
m a r t w e g o  w J a w i s z o w i c a c h  i znacze
nie kanału wewnętrzno-galicyjskiego byłoby 
bardzo problematycznej wartości. Budzący się 
z uśpienia ekspert galicyjski płodów i artyku
łów, kfore szlakiem koiejowym prowadzić się 
nie dadzą —  wogole budowa kanału, po którym 
aia Kraju zaświtać ma jutrzenka lepszej don —  
nie może być podporządkowany interesom kilku 
w iścicieli kopalń węgla, którzy i tak zbyt 
swoich produktów kanałem będą mieć zape
wniony. - - - -  --

Nie należy się dziwić, że prasa wiedeńska w 
obawie o rynek ZDytu metropolii aust-yackiej, 
ai ije z całą gwałtownością budowę kanału 
galicyjskiego’ Dziwić się wszakże należy, że w 
kraju z błahyc1 i małostkowych powmdów obja
wia się dążność do doprowadzenia kanału do 
punktu martwego na granicy Śląska austr"ao- 
kieg( z pominięciem Oświęcima (doprowa
dzenia do rzeki Przemszy). Urzeczywistnienie 
tamtego p.cjrktu musiałoby bardzo zmniejszyć 
rentowność kanału galicyjskiego i potwierdzi
łoby tylko opiLię Dnszych nieprzyjaciół, że bu
dowa kanrsu galicyjskiego nie ma dostatecznych 
podstaw ekonomicznych. -

Z punktu widzenia interesów oświęcimskich 
a nawet ogolno krajowych, nietylko nie sprze
ciwia ij s ę, ale silnie popieramy do prowadze
nia odnóg Kanałowych (Stichkanal) do Jaworznia, 
względnie do istniejących już kupalń w powie
cie chrzanowskim, tudzież do kopalni w Brzesz
czach. W :alej »kcyi miasta Oświęcima w spra
wie kanału podkreślaliśmy doniosłe znaczenie 
zagłębia chrzanowskiego i na tem stanowisku 
i nadal zostaniemy, dążąc jednakże w intere 
sie rozwoju naszego miasta i w interesie kraju 
do doprowadzenia wewnętrzno-gaJcyjskiego ka
nału do punktu, któryby nietylko zapewn;ał 
rentowność drodze wodnej, ale iównocześnie od
powiadał interesom c a ł e g o  kraju.

Boman Mayzel 
. burmistrz m.af/.a Oświęńma.

Wmiesi i 
Ł[az.ila roWczych.

Trzeci dzień tu rad ,

(Korespoudancya „N. Reformj“). ,

Przemyśl, 24 sierpnia.
Umyślnie takie rozgraniczenie ns „wnioski" 

i osobno „uchwały" już w samym tytule prze
prowadzić trzeba, gdyż treunika przewodnictwa 
wogóle na zjazdach tego Towarzystwa jest tak 
speeyalną, iż mało Kto na sali wiedział, który 
z wn.osków stał się uchwałą, a który pozostał 
jeszcze w storze tych zawieszonych w powie
trzu myśli, jakie wedle szablonu odsyła się do 
zaiządu .głów nego, Który g0 pospiesznie ôd
grzebie. - - i  -

Na każdym innym zjeździo przeprowadza się 
formalno głosowanie nad poszczególnymi w Ui0- 
skami i stwierdza się wynik głosowania —  tu 
natomiast panują iścif patryarchalne stosunki i 
tradycye skutkiem właśnie tej specyalnej tech 
niki przewodnictwa.

Na krześle prezydyalnem siedzi przez cały 
czas p. Cielecki, ale właściwym przewodniczą
cym jest dr Bronisław Dulęb i, który sam sobie 
głosi udziela, zmienia dla sienie porządek dzien

ny, referuje wszystko, niekieaj nawet interesu
jąco, niemiłosiernie długo, choć wciąż zaczyna 
od tego, że czas jest —  drogi. Wogóle zjazdy 
Kółek rolniczych me znają prawie ścierania się  
zdań w dyskusji, bo h .ak  na to czasu. Zjazdy 
poza jakiemf każdorazowem „ciou“ —■ mk obe- 
cme wybory, a w roku zeszłym wniosek nagły 
proi. Graoskiegc przeciw zawodowej organiza- 
eyi rolniczej i t  d. —  są ndjzwyKlejszem w y
ładowaniem tych postulatów i wniosków, jakimi 
obładowani przyjeżdżają delegaci z całego kraju.'

Pada tedy wniosek po wniosku z najróżno- 
roamejszych aziedzin pracy kółkowej. Pryszczy
ca miesza się ze składnicami powiatowerni bu
haje z grafikonami itd. itd. Zjazd słucha na- 
boznię i z przyzwyczajenia bije brawo.- Nikt 
nawet cych braw nie kontroluje, -przecież już 
po wyborach. —  Dowódcy wczorajsi, którzy z 
estrady urabiali' Dastrój na sali, dziś świecą 
nnobeencścią, nie przypuszczając, aby mogło 
zajść coś, coby ich inłerwencyi wprawnej wy  
magało. - Nikt wnioskom nie oponuje, bo nikt 
na me nie zważa. Tylko jeden człowiek czu
wa. dr Dnlęoa! A z nim zarezem czuwa w y  
roczma, czy wniosek ma się przemienić w u- 
chwałę, czy odroczyć go, czy zgoła odrzucić. 
To ostatnie rzadko się kitdy zdarza, bo taka 
radykalna propozycja mogłaby przecież jakąś 
wywołać opozycję, przynajmniej ze strony sa 
mego wnioskodawcy — więc skazane na za
gładę wnfaski odsyła się do zarządu głównego, 
t a k  jest lepiej i bezpieczniej —  nie robi się 
nikomu nieprzyjemności odrazu, a na drug. rok 
zapomni o tem.

Gdy tedy skończy się długi szereg wniosków, 
zabiera głos dr Dulęba i rozprawia się z mmi 
po swo.emu Po każdym zapytuje: „czy zgo
da?" — a gdy się odezwa oklaski, których ni
gdy nie braknie, idzie dalej. Potom się urzą
dza ryczałtow e. takie niby uchwalenie wnio
sków —  p. CielecKi mówi stereotypowo, że te 
oklaski najlepiej świadczą itd. —  i sprawa za
łatwiona.

D la nieocenionych wprost zasług dr Dulęby 
wobec Kółek rolniczych każdy musi mieć na
leżny szacunek i można powiedzieć, że niema 
wprost u nas drugiej instytucji kulturalnej, 
któiahy raiaia tak oddanego sobie bez granic, 
długoletniego, szczerego i bezinteresownego pra- 
cown.ku. A le musi to i największy wielDiciei 
dr -Dulęby przyznać,' że istnieją jeszcze pewne 
formy parlamentarne w obradach, pewne prze
pisy regulaminowe, którym poddać się powi
nien choćuy nawet sam założyciel danej insty 
tucyi.

Jest rzeczą Zarządu głównego domyśleć spo 
soby, by i delegaci i di Dulęba mogli Się do
statecznie wypowiedzieć ale żeby równocześnie 
dać sposobność do spokojnego rozważenia izu- 
conych myśli. Wniosek delegata W ielgusa o 
podziale na sek cje był bardzo na czasie, ąpadl 
tylko z wyroku dr Dulęby. Mówiono prywaimie 
o zamiarze decentralizacji Rady ogólnej na 
Zjazdy okręgowe, co również należy wziąć pod 
uwagę, bo jeśli Kółku będą nadal w tym sa
mym stosunku się rozrastać (przeciętnie po 300 
nowych Kółek rocznie), a walczące o rządy w 
nich party e sprowadzać zaczną delegatów za 
zwrotem Kosztów podróży — niezadługo może
my dojść do liczby 2000 uczestników', a wtedy 
obiady będą chyba całkiem niemożliwe.

Z kilkunastu wrn.osków (a może i uchwal —  
Kto to wie?!) przedewszystkiem wysuwa się na 
pierwszy plan sprawa fuzyi trzech istniejących  
w Kraju organizacyj rolniczych tj. dwóch c. k. 
Towarzystw: rolniczego na zachodnią i gospo 
durikiego na wschodnią Gahcyę z Towarzy
stwem Kółek, rolniczych. D la celów rolnictwa 
byłoby to tylko z pożytkiem, skoncentrowałoby 
to w jednej organizacji wszystkie drogi, wio
dące kr podniesieniu rolnictwa, ujęłoby w jedne 
ręce gospodarkę subw encjam i, usunęło niepo

tizebną całkiem, & istniejącą dziś bonkurencyę' 
między temi towarzystwami.

D la ilustrayi —  mały przykład. Z podsre- 
śie nem wielkiej doniosłości sprawy stawia Za
rząd giówny na porządku dziennym tegcroczne- 
g ! Zjazdu refem t pod niezrozumiałym nieco ty
tułem: „Organizacja zbytu materyału rzeźne
go ' — popularnie mówiąc: o handlu trzoaą 
chlewną. Referat kończy się wnioskami, by 
organizować dla tego celu zarejestrowane spół
ki po wsiach. Rzecz dobra, ale me nowa. Kra
kowskie Towarzystwo rolnicze od kilku lat 
akcyę tę prowadzi, na silne rozgalęz.-mą w tyn  
kieruuku sieć organizacyjną, spółki takie istn ie  
ją w gminach, gdzie są Kółka rolnicze, których 
członkowie do spółek tych należa. —  poco więc 
wprowadzać niepotrzebne zam ięszanie., Rodzi 
ono antagonizm, podejrzenia, insynuacje — któ
rym "kres położyłaby fuzys z zastrzeżeni' ami, 
nchwalon&mi w Przemyślu. ' * —  —-

! Ważnym krokiem naprzód w życiu . Kółek 
rolniczych stanie się niezawodnie ak cja  zwal
c z a n i pibmaetwa wśród ludu, którą zaproiekto- 
wai poseł B i a ł y ,  żądając ,wybrania osoonej 
kom isji stałej dla tej sprawy. WniosKOćawca —  
sam sędzia —  z praktyk: wie najlepiej o spu
stoszeniu moralnem i niateryalne.ii, jakie ten 
nałóg czyni ne wsi —  dobrze więc się stało, 
że oddai tę sprawę w  opiekę tej naibarozmj 
wśród ludu rozgałęzionej organizacji, s jeśł 
skutecznie weźmie się ona do tego, bedzie to 
jej prawdziwą zasługą. Piękna in icjatyw a znaj
duje już naśladownictwo szlachetne, w kongresie 
maryańsirim, który zaprosił dra Białego do w y
głoszenia na ten temat referatu.

Na szersze pole wnoszą Kółka rolnicze walkę 
laną plagą wsi galicyjskiej, z pryszczycą, 

uchwaliwszy na wni osek krajowego weterynarze 
dra D a l k i e w i c z a  dac inieyarywę do zwo
łania m ęazyn0rodowej konferencji celem obmy
ślenia skuteczniejszych środków przeciw tej za
razie, niż te, któremi się dziś u nas ludność 
wiejską przeważnie —  szykanuje. - Stan wete- 
rynarski, niekiedy możb tylko ślepy wykonawca 
drakońskich tych przepisów sanitarnych, spotkał 
się przy tej sposobności z bardzo nieżyczliwem  
przyjęciem ze strony delegatów włościańskich, 
któizy  energicznie Oponował1 przeciw żądaniu 
pomnożenia personalu weterynaryjnego w kraju.

To byłyDy już wszystkie sprawy ważniejsze, 
ogólniejszej natury. Droonych jest jeszcze cc 
niemiara, zbyt jednak są one scecjain ic Kółko- 
wo-roinicze. by wyliczaniem ich nużyć czytelni
ków pisma codziennego.

W  p d ify e z n o » Belgii.
■ Rządząca w B elgii oc1 lat blisuo trzydziestu 

party a konserwatywno-kierykalca z niemałym 
zapewne niepokojem spogląda w przyszłość. — 
Z Każdym dciem mnożą się objawy, wskazujące 
dobRnie, że wolnomyślna opozycja przeciwko 
jej rządom zyskuje poklask i uznanie większo 
ści obywateli państwa i że w kraju zanosi się 
na burzę, której dotychczasowe twierdze kon 
serwatyzmu i klerykalizm* oprzeć się nie zdo 
łają. Jednym z tych objaw ów, przylem najwy 
mowniejszyra, była olbrzymia man festacya b 
beralno-socyalistyczna, która się odbyła w Bru 
kseu w dniu ió  d m Wzięło w niej udział 
około 200.000 obywateli ze wszystkich stror 
zakątków państwa. 115 pociągów n ad? wy cza: 
nych zwoziło ich przez całą noc i cały pora 
nek do stolicy, która takiego napływu gości je 
dynie z przyczyn i dla celów politycznych do
tychczas : jeszcze nie widziała. Najznanuenmej 
szym rysem tej ogromnej demoństracyi było to, 
że urządzoną ona została i przeprowadzoną 
zgodnie i jednomyślnie przez dwie partye libe
rałów i socyalistów belgijskich.

M I Ł O Ś Ć  P O L E W S K A
Pow ieść historyczna 

z czasów  W ładysław a Jagiełły.

16 (C ią? diilszy.)

Pierwszy z nich, średni a krępy srokaęz, na 
zadzie przysiadł a przednimi kopytami powie, .ze  
przed sobą bił i zarżał tak wesoło, iż mu wszystkie 
konie w stajni i na podwórzu odpowiedziały 
taką muzyką, że aż Sońka na ganek wybiegła 
i  zdziwiła s :ę nie mało temu najazdowi

Zdziwiła się jeszcze bardziej, gdy z piewsze- 
go rumaka jeździec jak kłębe* sie. zsunął, jak 
kociak się zwinął, poskoczył i Zenowrczowi ra- 
iuioria około szyi oplótł. A że był krótszy, więc 
mu nogi od ziemi oderwały się i jak skrzydła 
wiatraku wymachiwały.

M'asyl na pomoc swemu paniczowi poskoczył, 
Wąsiska uasrożył, pięść w góię uniósł i stanął 
osłup ały.

Napastnik panicza całuwał.
—  Aleksy bracie! — wołał.
A  już i Sońka z ganku zbiegła i niby na 

skizydlach leciała wołając:
• —  Maciek, pan Maciej I 
, A  on zawieszony wciąż na dużym Zenowiczu, 
% góry spoirzał i dopiero poznawszy, ramiona 
rozwinął, zsunął się i z rycerskim pokłonem za

obie ręce schwycił i tak ::r ok.iął głośno, iż 
Odrowąż, który też już nadbiegł, aż się nioy 
oburzył 1 krzyknął:

—  Sońka, a gdzie przystujuość. gdzie wiara 
małżeńska? "

Ale Gosłow;cki gębę mu pocałunkiem zamknął 
i znowu do Aleksego skoczył i śc isln ł i sapał 
ze wzruszenia, wciąż powtarzając: blacie, A le
ksy, towarzyszu miły!

Janek, co tyle lat swremn panu służył, co tak 
dobrze wszystkich, jego towarzyszy i przyjaciół 

wąsa podkręcał i strasznie rad był, że 
swoich miłych odszukał i tak ogromnie i .ę Cie
szył GnaL z Gosłowic jak oriętani, a nikt nie 
w.edział po co i na co. Teraz wierny, a sprytny 
sługa już cię domyślił, że coś wielkiego być 
musi, skoro jego pan taki ochoczy był, a dom 
opuść d, pomimo iż n^d gosłowickim dworem bo
ciany coś bardzo klekotały.

— Chodźc:eż no do izby —  zawołała Sońha, 
spostrzegłszy, że wszystka służba, roDotę porzu
ciw'szy, na nich się gapi.

GoJowicki okiem dokoła rzucił.
— W drogę się macie? —  zapytał.
—  Jeszcze kilka pacierzy, a nie byłbyś nas

zurlazł.
— Pilno tak?
— Bardzo. , .
—  JaneKl Fonie rozkulbaczyć, wytrzeć i zno

wu pod kuluaki. . .
Gdy weszli do komnaty, Gosłowicki do Ze- 

nowicza podszedł, ohiema rękoma prawicę jego 
ujął, z całej siły ścisnął.

| — Aleksy, w ogień i  wodę, ia  z tobąl

Wszyscy zdziwieni spojrzeli.
Schwycił ich wzrok.
— Nie wiem nic, a wiem wszy&fko. Pr.ni 

Granowska pisze mi: Jedźcie co koń wyskoczy 
uo Krakowa na pomoe panu Zenowiczowi. 
Wiem, że wam drogim jest jak brat, że gc we
sprzecie, jak rodzony. Pan Odrowąż iest z nim, 
ale was potrzeba, bo gdzie wielcy nie przeleżą, 
tam wy przeskjczycie. Ja i dzieci moje win
niśmy panu Zenowiczowi życie, pomóżcie od
płacić mu w w :elkiej potrzebie!

—  Pani Granowska! —  zawołał Zenowicz.
—  Dzielna kobieta — za wtórzył Odrowąż.
—  Prawie przeczytałem i przez okno huk 

nąłem: Janek, cztery naibieglejsze konie pod 
Kulbaki, dwa luzem, w daleką drogę, duchem. 
Potem przed Kachną buch na kolana, czepe- 
czek, co go pilnie kończyła, z rąk wyjąłem, obie 
piąstki ucałowałem i rzekłem: Kachno, słodycz
ko mOja, jako ci Pan Bóg pomógł cztery razy, 
tak i piąty pomoże, a ja przyjacielowi, bratu 
na pomoc goać muszę. Pisze pan Granowska, 
żem Aleksemu potrzebny, muszę więc w tc pę
dy. A ona mi powiada: Maćku mój serdeczny, 
tylko ty się mną me troska., dia mnie to nie 
nowina, a jabym się własnych dzieci wyparła, 
gdybyś ty skrewił i takiego przyjaciela, jak 
pan Despot, w potrzebie porzucił. A. ja ją w no
gi cmok, cmok i znowu do okna i huczę: Jan- 
ku, duchem! A Kachna moje zs mną bieg’ te

czep czek, com go wciąż w ręku trzymał od
biera i Śmiejo się. Oddaj, oddaj, nim wrócisz, 
potrzebny będzie. W ięcew oddał i powiadam: 
kończ, końca, a możebyś na wszelki wypadek

jeszcze jeden zrobiła, ho kto tam wiedzieć mo 
że, czy się dwa nie przydadzą. A  ona mi ty l 
ko nie bądź przed czasem ciekawy, jak wró
cisz, zobaczysz W  mig wszystko było gotowe, 
pachołcy pod brouią. Z Kachną i dziećmi przed 
Matką Boską ukiękiiśmy, ja ich, oni mnie Tanu 
Boaru oddali — i oto jestem ’

Zenowicz wzruszenia opanować nie mógł. Ser
ce biło, a usta słów nie znajdywały. Jeno zno
wu dłoń przyjaciela uścisnął. Aż gdy się nieco 
uspokoił, rzekł prawie wesoło.

— Teraz we trzech, tu już chyba i Ciołkowi 
damy rady'

— Co, i Ciołek tu wmieszany! — krzyknął 
Gosławicki — Ciołek? Szołdra on! Skórka na 
butyl Ogona starej kobyły, co mu latoś zde
c h ła ,  me wait, bo ona same dzielne źrebięta ro
dziła, a on jeno podłości! Ostatniemu pachołkowi 
każę się z nim bić, a i ten jeszcze kwaśny bę
dzie, żeru mu zacniejszego nie znalazł pizeci- 
wnika!

Roześmieli się wszyscy, pojmując, iż Gosla- 
wicki musiał m.eć coś na pieńKu z sekretarzem  
królewskim.

— Co mi tam ciołek, czy choćby wół cały - 
wtrąciła Sońka —  ale jako to się dzieje, że wy 
jeno trzech się doliczyliście, kiedy nas czworo 
jest?

—  Skądże czworo ? —  zapytał Zenowicz. To 
ch^be wy n& wyprawę nie idziecie ?

—  Je ?
— Fewno. Bo z wami nas czworo!
—  Żartujecie chyba!
— Bodaj cię nigdy takie żarty nie spotka

ły —  wtrącił Odrowąż —  toż Sońka śluhows 
ła...

— Ślubowała, co?
Czesławowi Krew twarz obiała, aż po same 

białka.
—  Cicho byś był — zawjłała Sońka.
—  Cha, cha, cha! —  zaśmiał się Mailen — 

czy to nie takie ślubowanie, jak królowa Kin
ga czyniła ?...

—  Ale ona na całe życie —  zawołał Cze 
sław — a my jeno do szczęśliwego uKończeni?, 
wyprawy...

Gosławicki aż kładł się od śmiechu.
— Prawda, żeś to ty z tej ziemi, gdzie W sty

dliwy pokutował Musi być, u was takie oby
czaje!

— A u was jakże to, że ziemianie urodzajów 
nie pilnują —  zawołał podrażniony Odrowąż, że 
do jego siemi przymawiają —  jeno gonią po 
św iecie ? •

Maćkowi aż dusza się rozgrzała na wspo
mnienie dawnych przyjacielskich zwad i uocia- 
kow. - ! .

—  U  nas taki obyczaj, że ziemianin orze, 
jak się patrzy i siejo głęboko, aby w atr z.arna 
na marne nie rozwiewał, a już rodzi się jak 
Pan Bóg da. A  u was w górach, jakże to?

—  U nas, u nas... —  plątał się schwytany  
Odrowąż.

—  Gleba widzi się łedna — dociął Maciek, 
spoglądając na zarumienioną Sońkę — czaruo- 
ziemy chyba siewca musi być marny...

(C. d. n.).
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Dotychczas dwa te obozy polityczna w Bel
gii rzadko tylko szły rąk a w reką i w ścisiei 
harmonii Przeszkadzało- tema konserwatywne 
czyli umiarkowane skrzydło belgijskiej partyi 
liberalnej, złożone z przedstawicieli wielkiego 
przemysłu i wogóle sfer bogatszych, lękające 
się tak samo, jak partya klerykalna, zbytniego 
rozwoin socyaiizmu w Belgii. W tym pochodzie 
natomiast najwięksi potentaci przemysłowi 
handlowi tegu kraju szli obok przywódców so
cja listy  cznycn i re same na swoich sztanda
rach wypisali hasła i postulaty. Cóż zwrot teu 
wywołało? Otóż jedynie i wyłącznic zbytnie 
już uroszczenia klerykalizmu, który nie tylko 
udmawia krajowi równego powszechnego prawa 
głosowania, iecz nadto, dopóki jeszcze stoi przy 
sterze rządów, pragnąłby szkołą publiczną od 
dać zunrłnie pod władzę zakonów,

W iak iw ie  i  aziś inż znajduje się ona prze
ważnie w rękach kongregacyj. S zkói świeckich, 
wolnych jest w Belgii bardzo mało,* a nadto 
nie ce sz ą  sie one bynajmniej życzliwością rzą
du. Za to szkoły klasztorne poDierają już dzis 
do ośmiu milionów franków państwowych sub- 
wencyj. Lecz nopizedniemu rządowi i to fawo 
ryzowanie klerykalizmu w szkolnictwie wyda
wało się jeszcze zbyt szczapłem Były prezy
dent gabinetu ScLollaert przedłożył — jak wia
dom e— Izbie deputowanych nową ustawę szkol
ną, któia pod płaszczykiem zaprowadzenia obo- 
wiązkowej powszechnej nauki, miała szkołom 
klasztornym zapewn;ć monopol sznolnictwa in
dowego, a płacone im z kasy państwowej za 
siłk podmieść do 20 milionów franków rocznie.

Project ten, jak czasu swego donosiliśmy, 
wywołał w Belgii ogromne oburzenie i to nie- 
łylko w kołach liberalnych. Sprzeciwiła mu się 
także część konserwatystów klery feahiyeb pod 
W udzą W oestego, a nadto zwrócił się przeciwko 
niemu uról Albert, obawiając się rozruchów w 
kraju. Następstwem taj opozycyi było, że gabi
net Schollaerta podał się do dymisyi. Pierwszy 
to był od lat 27 wypadek, w którym gabinet 
klerykalny ustąpić musiał wobec antiKierykal- 
aego prądu w kraju. Wraz z nim upadł także 
iego projeut ustawy szkolnej. Nowy gabinet 
pud przewodnictwem zręcznego i gładkiego bar. 
BroquevilIe wyrzekł się go zupełnie i sprawę 
uregulowania stosunków szkolnych odruczył na 
czas dłuższy. Równocześnie atoli irna jeszcze 
srrawa "ujmuje żywo opinię publiczną w Belgii, 
mianowicie sprawa refermy ustawy wyborczej 
do Izby deputowanych. Dotychczas obowiązuje 
tam system plurainy, który szerokim kolom 
.naności mały tylko daje wpływ na sprawy 
krajowe i państwowe. O zamienieniu tego sy
stemu na powszechne równe prawo wyborcze 
opozycya Pberalna i socyalistyczDa, lecz każda 
z nich osobno na wmsną rękę, walczyła już od 
da war Rządząca partya kleryka'na broniła go 
natonrast uporczywie, bo głównie temu syste
mowi zawdzięczała swoją przewagę w Izbie. 
I teraz, mimo, że nawet ludność szczerzą kato
licka domaga się czieroprzymkitnik owego prawa 
głosowania, kleryualny gabinet usiłuje zrealizo
wania tego postulatu przewlec jaknajałnżej 
Tym razem zasłania się on tem, że należy od- 
czek ć rezultatu ostatniego spisa ludności w 
Belgii, aby na nim oprzeć nową ustawę wybor
czą, która ma zmienić także rozgraniczenie 
okręgów wyborczych i pomnożyć ich liczbę.

Bzerokj« koła ludrości nie chcą jednakże dłu
żej czekać na przyznanie im szerszych praw 
politycznych. Cbawiaią się one, że jeśli zbliża
jące się nowe częściowe wybory do Izby depu
towanych odbędą się znów na dotychczasowej 
podstaw.e, klerykalizm utrzyma swoją więk
szość w Izbie, a wówczas nietylko zaprowadze
nie równego powszechnego prawa głosowania 
pójdzie w odwlokę, iecz może w ióci znów, w 
inne,, tylko postaci nowa klerykalna ustawa 
szko'na. Aby terru zapobiedz, szerokie koła lud
ności w Belgii zerwały się wreszcie do czynne
go oporu. Wbrew przeciwnym nadziejom partyi 
kleiykalnej stronnictwa liberalne obu odcieni i 
socjalistyczne pod iły  sobie ręce do wspólnej 
akcyi politycznej i utwoi żyły silny blok poli
tyczny w kraju i w Izbit. Pierwszym czynem  
tej koa'icyi Lyła owa potężna, w takich rozmia
rach w B elgu jeszcze niebywała demonstracja 
w dniu 15 bm Jeśli ona nie odniesie skutku, 
nastąpią po mej i one, może jeszcze potężniejsze. 
Gabinet klerykalny hr. Broquevitla musi się li
czyć z tym ruchem, jeśli nie chce wywołać w 
B elgii otwartej rewolucyi. I  wcbec tego przy
puszczać można, że dni bezwzględnych rządów 
konserwarywno klerykalnych i  / tem państwie 
już —  zbliżają się ku końcowi.

Ruch obecny w Belgu może * dla nas stać 
się przykładem i wskazówką, w jaki sposób 
należy walczyć —  o równe powszechne prawo 
głosowania. Zdaje się, że nawet Beigia otrzyma 
je rychlej, niż Galicya do Bej ma krajowego.

już od lat czterdziesta i nieraz narażał się dla 
tej idei na prześladowania. Uchofln on w  swai 
ojczyźnie za człowieka zdolnego o czystym cna- 
rakterze i wielkiej energii. Jego wybór jest 
zwycięstwem umiarkowanej grupy republikań
skiej, a porażką grupy radykalnej, której 1 an- 
dydatem na prezydenta był M a c h  a do.  Sto
sunki między obu grupami zaostrzyły się w 
ostatnich dniach znacznie, wskutek czego no
wego prezydenta tiudne czeka zadanie, przywró
cenia znów jedności w obozie republikańskim.

Jako piezydent będzie on pobjęrał 24 contos 
de reis — czyli około 60.000 koron rocznej 
peasyi.

( T e l e g r a m y ;  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .
Lizbona, 25 sierpnia 

Przy wjboizu yioz,ydeiita oddało głos 217 
deputowanycn. Z tego 121 głosow padło na 
generalnego prokuratora najwyższego trybunału 
A r r i a g a ,  86 głosów otrzymał minister spraw 
zagranicznych M a c h a d o. Prezydent zgroma
dzenia narodowego wśród oklasków"ogłosił re
zultat wyboru. A r r i a g a  złożył oświadczenie, 
że ma silną wolę strzedz lojalnie wiernie kon
stytucji, dbać o dobro ogółu i bronić niezawi
słości ojczyzny.

Stizały armatnie powiadomiły . publiczność, 
że prezydent został wybrany. A .riaga ziożyi 
przysięgę, poczem w ponownej przemowie pro
sił, by zapomnieć o błędach przodków, by stron
nictwa się pogodziły dla doDra ojczyzny i wzmo
cnienia nowego rządu. —

Potem udał s:ę do pałaca Bclem, gdzie depu
towani' i ministrowie składali, mu gratulacje. 
Na przenmwę prezydenta ministrów, kcóry mu 
przedłożył dym isję gabinetu, odpowiedział nowy 
prezydent słowami nznania dla zasług prezy
denta ministrów około renubliki i prosił go, by 
sprawy ganmetu dalej prowadził aż do chwili 
utworzenia nowego gabinetu, co nastąpi za parę 
dni. ‘

Miasto illuminuwaao i przystrojono odświętnie 
flagami. Przez ulice płynęły tłumy luau. Wybór 
przyjęto entnzyastycznie Podobne manifescacye 
odbyły się i na prowincji. W całej Portugalii 
panuje spokój.

Prszytienl rcpnHIM psrfe^IsHIej.
Najmłodsza z nielicznych republik europejskich 

nareszcie ukonstytuowała się legalnie. Po uchwa
leniu konstytucji nastąpił wczoraj wybór pre
zydenta. Jait często zdarza się w takich razach, 
tak i w tym wypadku wybór padł nie na je
dnego z kandydatów, posiadających rzekomo 
„największe widoki zwycięstwa", lecz na osobi
stość, o której w walce' o tę godność z początku 
najmniej mówiono , myślano. Nazwiska wybra
nego wczoraj prezydenta A m ig i jeszcze w prze
szłym tygodnia nie wymieniano wcale wśród 
kandydatów prezydyainych. — Po lezyguacyi 
przywóacy umiarkowanej grupy republikańskiej 
Braamcampa Ferewe zanosiło się na to, że wy
brany zostanie członek dotychczasowego rządu 
prowizorycznego Bernaraino M a c h  a d  o, jedem 
z głównych przywódców rewolncy’’ w paździer
niku r. z. Oook niego figurowali na liście km - 
datów minister suraw wewnętrznych de Almeida 
i wielki mistrz portugalski ;h lóż masońsk^eh 
Magelhaes Lima.

Tymczasem w dniu wczorajszym przy akcie 
wyborczym znaczna większość członków zgro
madzenia narodowego oddała swoje głosy na 
M a n o e l a  d e  A r r i a g a  i jego wybrała pie- 
zydentem.

Jakkolwiek nazwisko tego portugalskiegi po
lityka po za granicami jego ojczyzny mało było 
znane, należał on do najwybitniejszych di 'ała- 
czy ruchu republikańskiego w tym kraju. Test 
to dziś już starzec „iedmdz.esięciopięcioletnL 
B ył on dawniej adwokatem, a po ogłoszeniu re- 
PudIiei zajął stanowisko naczelnego prokuratora 
państwa. W  ruchu republikańskim brał on udział

Zarząd Muzeum w Rapperswilu 
a polska młodzież postępowa.

Warszawski „Kuryer poranny" zamieścił we 
wczorajszym numerze w rubryce „Głosy publiczne" 
znamienne oświadczenie Związku Stowarzyszeń 
polskie} młodzieży postępow«j, kształcącej się za 
granicą, poruszając sprawę, która w interesie Za
rządu Muzeum w Kapperswilu powinna jak najprę
dzej być wyjaśnioną.

Oświadczenie to brzmi w streszczeniu następu
jąco:

Pod zarządem Lady Muzeum rapperswilsniego 
znajduje się fnrdacya imienia K hr. Ostrowskiego, 
której odsetki, wj noszące około 20 tys. franków 
rocznie, przeznaczane są na stypendya dla młodzie
ży polskiej, kształcącej się na uniwersytach zagra
nicznych. Stypendya te rozdawane są ua dorocz
nych posiedzeniach Rady; dla zoryentowania się w 
kwalifikacjach kandydatów, Rada wzywała na po
siedzenia, poświęcone rozdawnictwa stypendyów, 
irzedstiwicieli zrzeszeń młodzieży: ZwiązJKa Stow. 
polskiej młodzieży poLtępowej i Zjednoczenia To
warzystw młodzieży polskiej za granicą. 1 W tym 
celu oba te zrzeszenia wyłaniały specyalne komi- 
sye stypendyalne, którym Rada przesyłała papiery 
kandydatów dia zebrania o nich opinij od odpo
wiednich sto warzy szbń.

W bieżącym roku deiegat koirisyi stypendyałntj 
Związku Stow. polskiej młodzieży postępowej przy
był do Rapperswilu, stosownie do wezwania p. 
Gałęzowskiego, dnia 8 sierpnia, przywożąc ze sobą 
40 podań. W Rapporswiln jeduaK oświadczono mu, 
że — posiedzenie, poświęcone sprawie rozdania 
stypendyów, odbyło się dzień przed tem i że Rada 
stypendya jnż rozdała, korzystając z opinii przed
stawiciela Zjednoczenia, które, jak wiadomo, jest 
stowarzyszeniem endeckicm. Jaka była ta opinia, 
to się odoiło na ncnwałach Rady, tem! ardziej, że 
komisya nie widziała nawet 40 podań studentów, 
należących do Związku młodzieży postępowej, Dnia 
15 sierpnia p. Gałęzowski nadesłał do Związku 
list, donoszący, że Rada uie uwzględnia prośey 
Związku o unieważnienie uchwał i postanawia nie 
wzywać nadal do narad naa sprawą rozdawnictwa 
stypendyów przedstawicieli „Związku stowarzyszeń 
poi ssie] młodzieży postępowej", ponieważ w ostat
nich czasach po uchwałach Zjazdu genewskiego 
organizacja ta nie może być uważana za narodową 
polską; opiuia za» przedstawicieli „Zjednoczenia" 
jest dostatecznie bezs-ronną, aty oceniać kwalifi
kacje kandydatów, należących do „Związk.-1.

To postępowanie Rady krzywdzi w dotkliwy 
sposób młodzież postępową na rzecz młodzieży en
deckiej. .

Mamy nedzieję, że Rada sprawę tę jak najprę
dzej wyjaśni.

najmniej od miesiaca były zamknięte. Dalejże oia- 
dać nad stęchlizną miejską. Niema to jak na wsi. 
Nadzwyczajna racy a — o Ile chociażby kawałek 
tej wsi jest naszą własnością. Ale siedzieć na ko- 
mornem to niekoniecznie rajska rozkosz.

Rozpoczyna się życie miejskie. Ojciec idzie „za
meldować się" da pracy, a następnie odszukuje 
grono znajomych I przyjaciół. Sypią się pytania, 
które można streścić w jednem pytaniu: „Jakie tam 
na wsi?" Opalony letnik opowiada ryczałtowo: 
„Jak nr wsi. Poszło 300 koron". Równocześnie 
matka rodziny opow!ada ciekawym sąsiadkom o 
wilegiatnrze. Opowiadanie demonstruje okazami su- 
szonyoh grzybów, topionego masła i konfitur.

—  Napracowałam ,sie haniebnie —  opowiada 
pani, wracająca z kwietnycn łąk i borów, żywi
cą woniejących —  ale nram zapasy na zimę.

— Aie p.zynajmniej dzieci użyły —|  mówi są
siadka pierwsza.

 Mania chorowała trochę oupowiada pani
domu. — Zdaje się skutkiem upałów. W izbie było 
duszno az do omdlenia, chociaż okna i drzwi były 
przez całą noc otwarte. Pr*y sposobności będąc w 
miasteczku, zaprowadziłam Manię do lekarza. Zba
dał ją i powiaaa: „Trzeba1 zmienić powietrze".
Mówię mu, że jesteśmy przecież na wsi, że dzieci 
przez cały dzień są w polu, a tylko w nocy spią 
w izbie. „Chodzi właśnie o tę izbę" —  odpowiada 
doktor. Myślę sobie: nie zgaóamy się, więc zapła
ciłam i odeszłam.

—  Ale aresztą nic się nie stało? —  badała d ru 
ga sąsiadka. >

—  Nic, tylko Tadzia kopnęło źrebię, a Julka 
pokąsały pszczoły. Na szczęście skończyło się tylko 
na bola i strachu.

—  Ale można przynajmoiej użyć na jedzeniu — 
powiada tizeeia sąsiadka.
■ —  Z mięsem Kłopot- Można je dostać tylko dwa 
razy na tydzień. — mówi pani domu. —  Kurczęta 
i nabiał wywożą chłopi do miasta, a miejscowym 
letnikom nie bardzo chętnie sprzedają. To już są 
przemysłowcy, chciwi grosza.

—  Ale zawsze, co wieś, to wieś — z.akonktu- 
ao'.7ała ostatecznie sąsiadka.

Panf domu podała herbatę z wiejską kukiełką 
i owocami. Tymczasem Tadzio i Julek na dziedzińcu 
dzielili się wrażeniem! wiejskiemi z chłopcami, ca
łej ulicy. Już około północy wrócił dc domu ojciec 
rodziny i rozbierając się, dowodził żonio, że nie 
ma iak w Krakowie.

Obok wracających do domu Krakowian wlaać 
dużo rodziców, którzy przybywają z prowincyi, 
ażeby ala swoich dzieci wynająć „stancyę". W dzien
nikach, na wystawach sklepowych, na bramach, a 
nawet na rynnach pełno wielce zachęcających ogło
szeń, że tam a tam jest wzorowa, a mimo to tania 
slancya dla uczniów, a mimo to nie ma nic trud
niejszego nad znalezienie stancyi. Oczywiście taniej, 
a hygienicznej, z wiktem jakim takim. Zawodowy 
właściciel stancyi odgrywa wspaniale rolę filantropa, 
a przynajmniej bezinteresownego przyjaciela mło
dzieży, zgnębiony ojciec targuje się rozpaczliwie o 
każdą koionę. Ale są także staneye, gdzie nieza
możne rodziny. biorą uczniów i uczenice z ł  tanie 
pieniądze, licząc na to, że im więcej głów, tem 
tańsze życie. Tworzy się wtedy rodzina nie z krwi, 
ale z biedy, mająca pobłażanie dla obopólnych uste
rek. W takich stancy ach zazwyczaj uczniowie roz
poczynają i kończą n°ukę, wynosząc jasne wspom
nienia z szarej rzeczywistości. O stancyach z forte
pianem i „konwersacją" francuską lub niemiecką 
ni6 wspominamy tutaj. ■ Tam idą ludzie, mogący 
płacić, a takim nie dzieje się krzywda.

Oczywiście kończy aię sezon zastoju w handlu 
i przemyśle. Zwłaszcza księgarnie urzygotowują się 
di sprzedaży podręczników szkolnych, począwszy 
od czytanki dla szkól normalnych, a  skończywszy 
na klasykach dla wyższych klas gim nazjalnych. 
W sklepach rozmaitego rodzaju rozpoczyna się 
także ruch, powróciły bowiem z w ileg ia tu rj za- 
możnieisze rodziny. Szycie mundurów szkolnycn, 
o którycn ty le mówiono na walcem zgromadzeniu 
Tow arzystw a nauczycieli szkół wyższych, odbywa 
się już na wielką skalę. I

Ale ruch urlopowo- wilegiatu-owy jeszcze istnieje. 
Wszakże na wrzesień wyjeżdża z K rakowa spora 
liczba osób, licząc na przysłowiowo piękną jesień 
polską. Nie zawiodą się prawdopodobnie tego roku 
przymusowi i dobrowomi arnatorowie jesiennej wi- 
legiatury, gdyż meteorologowie zapowiadają, że 
wrzesień będzie pogodny i ciepły. Ale spóźniona 
wilegiatura o tyle jest praktyczna, że każdy „let
nik" jesienny — dzisiaj każdy, kto wyjeżdża na 
wieś jest letnikiem bez względu na porę roku — 
liczyć może na pewne względy ze Btrony miejsco
wej ludności. Łatwiej o tanio pomieszkanie i utrzy
manie, co jest najważniejszą rzeczą. Krajobraz je
sienny ma tyć, jak zapewniają poeci, melancho 
lijny, ale jesionią po plantach krakowskich space 
ruje także melancholia.

Piątelr, 16 Sierpnia i h n ,

Z  ikrakow sM efgo fem k a ,
(Powrót ptaków wędrownych. — Jak to bywa na wile. 
■*iuturze. — Wzmagający sie ruoh. — Staneye tudeii 

ckie. — Jesieiiua wilegiatura.) - --

Zaczynają wracać na bruk miejski rozmaite pta
ki wędrowne, Wracają z Włoch i Szwajcaryi, z nad 
Bałtyku i Norwegii, z Abazyi, a wreszcie z Zako
panego. To są ptaki, zdolne do dalszego, czy wyż
szego lotu. Wracają także ptaki z mniej odległych 
okolic, z pod Skawiny, Krzeszowic, Blerzanowa. 
Kończy się nareszcie sezon wilegiatui, chociaż wy
jątkowo piękna pogoda zaprasza do dalszego poby
tu na wsi. Kraków zaludnia się. Na ulicach w iisć  
przeróżne egzotyczne fury i furki, których woźnice 
mają częste konflikty z polieyaatami. Parobek z pod 
Myślenic nie może pojąć, dlaczego ma przez mia
sto prowadzić konia, zaprzężonego ao jednego dy
szla, a nie pomiędzy dwa dyszle, a gazda obnrza 
się, że mu nie wolno stanąć na środku drogi. Fia
kier na gumach, przejeżdżając koło takiej furki, 
nigdy nie omieszka rzucić jakiegoś dosadnego do
wcipu. Odpowiada bywa czasem cięta, zwłt Bzcza 
gay p uchodzi od bata.

Jednakże przeważna część wraca koleją. Fiakry 
ebecnie z dworca nie wracają pusto. Przeciwnie 
jednokonki wiozą nieraz pięć i sześć osób, nie li
cząc walizek i pudeł. racają bowiem rodziny 
dzietne s powodu zbliżającego się roku szkolnego. 
Z kwietnycn łąk, lasów, żywicą woniejących, z prze
stronnych pól (o dusznej chałupie nikt nie wspo
mina) wracają do pomieszkań miejskich, które co

Kronika.
K r a i O w ,  25 sierpnia. 

Pogłoska o zniesieniu zakonu 00. Paulinów.
Wobec zanotowanej przez „Kuryer Warszawski", 
a powtórzonej przea Lilka pism wiadomości, jakoby 
skutkiem zaprowadzenia w zakonie 0 0 . Paulinów 
w Kranówie tak zwanej obserwy, członkowie za
konu rozjeżdżali się w różne strony, opuszczając 
klasztor, zasięgnęliśmy wiadomości n źródła, gdzie 
upoważniono nas do oświadczenia, że w całem tem 
doniesienia niema słowa, prawdy. Zaprowadzenie 
obBerwy w zakonie w niczem nie uszczupliła grona 
zakonnego, które w obecnym sKiadzie liczy 11 
członków.

Nieprawdziwą jest również wiadomość o rzeko
mym zam!arze zniesienia zakonu 0 0 . Paulinów.

Sprawy sanitarne w Krakowie. Na posiedze
nia kemisyi sanitarnej, odbytej 24 bm. przedstawił 
fizyk miejski, dr Janiszewski, stan chorób zaka
źnych i środki ostrożności z powodu obawy zawle
czenia cholery do miasta. W dyskusji , omawiano 
sprawę tępienia szczurów, któro mogą być rozsad- 
nikami dżumy. Wszelkie środiu celem ich zwal
czania są illnzor^ czne, dopuki główne ich wylęgar
nie, stare kanały, nie zostaną zasypane, a wszyst
kie domy nie będą połączone z nowymi kanałami, 
W których szczury utrzymać się nie mogą. W koń
cu uznano jako rzecz konieczną, niecierpiącą zwło
ki, budowę szpitala epidemicznego, zakłada desin- 
fekcyjnego, izulacyjnego i pracowni bakteryolo- 
gicznej.

Za statystyki rn. Krakowa Według sprawo
zdania miejskiego biura statystycznego ruch ludno
ści w miesiącu maja b. r. przedstawia się jak na
stępuje.

Małżeństw zawarto 77. Urodziło się żywo 398 
(onłopców- 194, dziewcząt 204, ślubnych ?05, le- 
ślubnych 93, nieżywo 11). Zmarło ogółem 335. Lra-

Łwiau 245, obcych 90, mężczyzn 163, kobiet 
172. Ze względu na przyczynę śmierci najwięknza 
stosunkowo ilość osćb zmarła no choroby dróg od
dechowych 69, na gruźlicę 75; następnie na clm 
roby organiczne seroa zmarło 26 osób. na nowo 
twory 14, 7 na dyfueryę, 2  na koklusz, 4 naodrę 
11 na szkarlatynę, 1 na tyfns brzuszny Itd.

W maju b. r. zaszło w Krakowie 155 wypad
ków zachorowań zakaźnych (me licząc 56 obcych, 
leczonych w szpitalach). Najwięcej grasowała szkar
latyna 36 wypadków, poważnie też szerzyła się 
odra 19 wypadków, koklusz 17 wypadków jaglica 
28 wypadków, . dyfterya 14, tyfus brzuszny 8, o- 
spica 13

Zmian w stanie posiadania realności zaszło 90, 
z czego 76 przez kontrakt kupna. i

Na> targowicę miejską spędzono ogółem 9145 
sztuk bydła, z czego 2964 bydła grubego; sprze
dano ogółem 9029 sztuk, z czogo 2857 bydła gru
bego, W trzech rzeźniach miejskich zabito 11.175 
sztuk bydła, z czego 2651 bydła grubego, cieląt 
431S sztuk, 4155 trzody chlewnej, 51 owiec i 
kóz. - - -  — - -  • - —.

Z teatru  w parku krakowskim. W dzisiejsze^ 
przedstawieniu „Bartosza Głowackiego0 (wyjątek 
z „Kościuszki pod Racławicami4) biorą udział prócz 
ćyr. Rygiera (w roli lirnika) pp. Czermański, Ta
trzański, Orwid, Bienin, Haraki. Grabowski, Ga
jewska, Hiłaszewska i w. i /

Rolę „Niedzieli" w „Wozie Drzymały" odegra 
p. Karbowski. Prócz niego wystąpią: pp. Grabo- 
skł, Turski, Crwid Dębowicz, Bienin i inni.

Zapasy atletów  W Krakowie. Przez kilkanaście 
dni we wrześniu odbywać się będą w budynku cyr
kowym na Błoniacn wielkie zapasy atletów. Przy
będą na powyższe zapasy najsłynniejsi siłacz* świa
towi. Wezmą w niuh udział także obaj Oyganiewl- 
cze. Młodszy z nich, Władysław, mimo krótkiej ka
ry ery zapaśniczej, zdobył juz także opinię bardzo 
dzielnego siłacza i zapaśnika z wielką przyszłością 
Zbyszko • Cyganiewicz wrócił niedawno z Ameryki, 
zarobiwszy tam jwojemi występami skromną BT,m- 
kę... miliona koron.
i  PoDicle. Dzisiaj rano o godzinie 4  sgłoall r<i ua 
Pogotowie ratunkowe robotnik z Białego Prądnisa, 
Maryan W uleli, zmasakrowany i poraniony p o n o 
wie. Rany otrzymał w bójet, z towarzyszami. Po
gotowie zaopatrzyło go.

1  krajft.
Narodowi demok aoi przeciw namiestnikowi.

„Kuryer Lwowski11 donosi:
Z okazyi licznego zjazdu delegatów Kółek roln. 

z całej Gaimy!, narodowi demokraci urządzili w 
Przen yśln zebranie poufne (zaproszenia rozdawano 
w sali Soiroła i podczea obiadu na zamku), na któ- 
rem uchwalili następującą rezolucyę:

„Zebranie demokratyczno-naiodowe w Przemyślu 
przy ndziale przybyiych na zjazd Kołek rolniczych 
delogatow —  wyraża przeświadczenie, że dla stwo
rzenia przeciwwagi szerzonemu przez system rzą
dowy zepsuciu całego Laazego życia pturicznugo —  
konieczne jest jak najenergiczniejsze zajęcie się 
poprawą gospodarki grein tak wiejskich, jak miej- 
sitian, oraz rad powiatowy ch“.

Przemawiali na tem zebraniu p. G r a b s k i  i ks- 
S t o j a ł o w a k i ,  którego bacznie oklaskiwano,

Obcy kapitał w naszych zdrojowiskach. W
ostatnim numerze „N«szych zdrojów" czytamy: 

Kapitały czeskie do naszych zdrojowisk torują 
sobio zwoloa drogę, wyprzedzając pod tym wzglę
dem kapitały własne krajowe. Jaż od r. z., gdy 
lwowska Kara oszczędności odmówiła gminie De- 
atyn kredytu w samie 40.090 koron ns budowę 

łazienek, wszedł tam kapitał czeski w podwójnej 
a nawet potrójnej wysokości, w doskonałem opro
centowaniu z rękojmią hipoteczną gminy.

Obecnie, jas nam donoszą, większy kapitał czes 
ki ma zaangażować się w zdrojowiska w Raboe 
drogą wielkiego Konsorcyum o kilkimilionowyeb 
funduszach.

Fakty te świadczą najlepiej, jak oceniają nauze 
zdrojowiska kapitały obce, wśród Których nie brak 
też i niemieckich, na szczęście —  jak dotąd — 
odpartych zwycięsko w usilowanycb jeszcze z. r. 
zakupnacb dwn naszych zdrujowisk. Wobec jednak 
silnej Konkureneyi inwazyjnej kapitału niemieckie
go z czeskim do naszego krain, można być przy- 
gutoWiiny m na dalszo zakusy tes o pierwszego, przed 
którym zawetasu przestrzegamy

W każaym razie dokonane w ostatnich czasach 
cztery większe transakeye o zdrojowiska krajowe 
i zamierzona —  oprócz Rabki —  jeszcze tran- 
sakeya szósta (o znana nam zdrojowisko), wreszcie 
rozpoczęte zabiegi o utworzenie Towarzystwa akcyj
nego, dla jeanego z większych san *> tory ów, świad
czą najlepiej o większym rucnn w dziedzinie zdro- 
jownlctwa krajowego i większem zainteresowaniu 
się dla niego kapitału, wietrzącego nową w mem, 
rentowną dla siebie lokacyę. '

Z Zakopanego donoszą: W klLn dziennikach 
pojawiła Bię kaczka dziennikarska o zamierzonej 
budowie „Kurhausu4- w Zakopanem na posiadłości 
prof. dra Ignacego Baranowskiego, Tymczasem 
sprawa nie tak się przedstawia. P. Szczeniowski 
z Unrainy nabył całą posiadłość od prof. Baranow
skiego i przystępuje do bodowy pałacyku dla swej 
rodziny.

Panna Weisberg, która — jak donieśliśmy — 
wybrała się onegdaj w towarzystwie na Krzyżne, 
a odłączywszy się od wycieczki, zaułądziłs, gdyż 
nie znała drogi powrotnoj, wróciła wczoraj po t-rzy- 
dniowem błąkaniu się do Zakopanego.

Z Krynicy piszą nam: Namiestnik dr Bobrzyń- 
ski postanowił powiększyć łazibnki mineralne w 
Krynicy o 62 kabiny f zatwierdził plany architek- 
ty za^ząau p. Waroczewskiego na budowę pierw
szego piętra ponad dzisiejszy całym gmachem par
terowym. Dobudowa ta rozpocznie się jut tej je
sień', tuk że na ro i przyszły już na sezon pierw
szy oddana będzie do użytku. Wobec tego, Zarzad 
zdroiowy i Komisya zdrojowa otrzymają nowe po
mieszczenie, gdyż dzisiejsze uddane bedzie do prze
róbki na kabiny kąpielowe.

Z Myślenic piszą nam: „Chochlik warszawsko- 
łóazki" znany ze swo!ch występów, przybywa do 
Myślenic i w niedzielę 27 b. m. urządzą w sali 
miejscowego „Sokoła" przedstawienie, ns które 
^łużą się wyborowe części artystycznego kabaretn. 
Po przedstawieniu, które rozpocznie sii o 1j2S wiecz., 
urządza komitet zaDawe taneczną. Część obenodu 
przeznaczona na wyknpno domu Kościuszki w So-

QINowy Sącz, 24 sierpnia. (Pożar. —  a  „So
koła".) Wczoraj w nocy wybuchł na Przetakówce 
pożar. Ogień powstał w stajni i przerzucił się 
bzybko na staropoisKi dworek p. Kazimierzu Ml- 
ozyńskiego, profesora akademii wDnblatach, który 
właśnie bawił w Przemyślu na zjeździe Kółek rol
niczych. Gdy miejska straż ogniowa rozpoczęła ak- 
cyę ratunkową, śpiące panie i dzieci sądziły w

pierwszej chwili, że mają ao czynionia ;. bandy
tami, Tymczasem ~ ogień trawiący wszystKO we- 
waątrŁ, a na zewnątrz prawie niewidoczny, prze
żerał jnż sufity.

Spłonęły doszczętnie stajnie, uzopy z powodami 
i piękny staropolski dworek. Z inwentarza scaliły 
się trzy świnie. Straż ogniowa pracowała od go 
dżiny 1 w nocy do godziny 9 rano.

W tutejszym „Sokole* z nowym rokiem „zkoi- 
nym zacnodzą pewne zmiany. Stanowisko naczel
nika „Sokoła" zajmie p. A lam Bieda, z Kratowa- 
P. Andrzej Langer, przemęczony długoletnią wy 
czerpującą pracą, zrzekł się tych obowiązków.

Rzeszów, 24 sierpnia. (Zmiany w sądzie- — Po
siedzenie Rady miejskiej. — Automobile)

Prezydent sądu, radca dworu S e?  di, opuścił już 
Rzeszów, a urzędowanie objął po nim radca dworn 
D o b r o w o l s k i .  Radca sądu wyższego, Józef P a- 
n e k, powołany został ao Wiednia na stanowisko 
inspektora sądowego. Starszy prokuratur dr W y' 
r w a l s k i  ma zostać prezydentem sądu w Now^m 
Sączu, a na jego miejsca ma przyjść z Krakowa 
prokurator Sum  m e r - B r a s o n .

Po dłuższej przerwie odbyło się posiedzenie Ra
dy miejskiej w dnia 22 b m. Po załatwieniu, kil 
ku drobniejszych snraw, przystąpiono do obrad nad 
kwesty! drugiego dojazdu od ulicy Grottgera do 
głównego dworca koiejowego. Ministeryum kole:, 
dopiero tsraz, po upływie kilku lat od chwili, gdy 
sprawa ta, wielkiej doniosłości, była traktowaną 
przez osobną komisyę na ten cel utworzoną, wy
stosowało za pośrednictwem dyrekcyi' kolejowej w 
Krakowie zapytanie, czy mmsto zecnciałoby ewen
tualnie przyczynić się do wykupna potrzebnych 
gruntów. Po dłuższej dyskusyi, ze względu na wiel
kie koszta, jakie pociągnętooy za soo.ą wyknpno 
tych giuntów, rada przychyliła się do wniosku od
mownego, postawionego przez magistrat. Następnie 
Rada tdzieliła przedłużenia unopn burmistrzowi 
drowi Jabłońskiemu, który, jak sobie wszyscy mó
wią głośno na ucho — z urlopu togo ma przejść 
nrostc w dobrze zasłużony -tan spoczynku,. *

Miasto nasze staje się coraz więcej postępuwem 
Mamy jnż dwa automobilowe połączenia z sasiet 
niemi miasteczkami Sokołowem i Tyczynem Rzecz 
ta bardzo na czasie, nkróci aię bowiem w ten spo- 
sót wyzysł i bute właścicieli fiasrów, Którzy cze- 
st.kroć za bardzo mizerną- dryndę, zaprzężoną w 
szkapy z przyschniętymi bokami, żadają wproś 
śmiesznego wynagrodzenia za knrs do wspomnia
nych miejscowości.

Z ruohif ośw iatow ego na wsi. Z Siedlec w 
pow. nowosądeckim piszą nam: Dzięki energicznej 
i pełnej zapału pracy okolicznego nauczycielstwa 
ludowego, Siedlce i okoliczne wsie podnoszę się 
Dardzo szybko pod względem oświftowyro Dość 
wspomnieć że taka wieś, jak Siedlce, zdołała ze 
składek, zebranychwśród chłopów, wybudować 
wsuaniały dom indowy, majacy obszerną salę na 
przedstawienia amatorskie, zabawy i koncerty -— 
bo we wsi jest orkiestra dętych instrumentów —  
oraz szereg nbikacyj, w których znajdą pomieszcze
nie Kółko rolnicze, kasa Raiffeisena i czytelnia 
T. S, L. Wielką zasługę około budowy tego domu- 
ma bardzo energiczny ks. wikajynsz Antoni Kania. 
W ubiegłą n!edz.elę odbyło się*w tym domu. ludn* 
wym przedstawienie amatorskie. Odegrano „Nikt 
mnie nie zna" Fredry i „Okrężne" Korzeniowskie
go. Przedstawienie wypadło bardzo duorre, a trzeba 
zaznaczyć, że w tej wsi przedstawienia amatorskie 
nie są w^me nowością. N!e ulega kwesty i, ze Dom 
Indowy stanie się dla Siedlec i dla całej okolicy 
ważną placówką oświatową, świadczącą najlepie 
co mogą zrobić na wsi jednoutki inteligentne, enei 
giczne, a przejęte ideą,

Następca tronu w Przemyślu. Korespondent 
nasz donosi: Jak dowiaduję się z doorze poinfor
mowanej strony - w cz»sie od 3 do 12 września 
hawic będzie w , Przemyślu główne kierownictwo 
tegorocznych manewrów z następcą tronu arcy- 
księtiem Franciszkiem Ferdynandem na czele, —  
Pobyt 'arcyksięcia będzie miał ’ charakter czysto 
wojskowy. ' - -  j

W ystawa nlśmiennict\V? pólskiega. Z Prze
myślu piszą nam: Podczas Kongresu Maryańskiego 
w Przemyśla będzie otwarta wystawa piśmienni
ctwa polskiego. Towarzystwo im. Piotra Skarci we 
Lwowie, urządzające tę wystawę, weszło w poro
zumienie z wszystkieini firmami kalolickiomi w 
kraju, które nadesłały po dwa egzemplarze te  
swoich wydawnictw. W ten sposób znajdą się tam 
wszystkie działy literatury naszej, począwszy ud 
bolletrystyki, a skończywszy na poważnych dziełach 
naukowych z całego zakresu wiedzy. Wystawa ta 
będzie później urządzona we wszystkich większych 
miastach Galicyi.

Nowe gniazdo sokolj. Z Mościsk piszą nan 
Dnia 20 b. m. odbyło się w gminie Paikut w po
wiecie mościski u poświęcenie gmaebu włościańskim 
go Sokoła. Autu poświęcenia dokonał ks. infułat 
Federkiewicz z Przemyśla- Przybyły liczne druży
ny sosole z Przemyśla i Moś lsk. Przemawisii: ks 
Federkiewicz, prezes miejscowego gniazua Filip, 
radca szkolny Grzędzielski z Przemyśla, radca są
dowy Łukowski z Moscisk i mie^cowy ks. kanonik 
Szurek. Następnie odbyty się cw'czeuin sokole, pu
czem odegrano „Łubzowian" Anczyca.

Trojaozki. z  Dobiamila donoszą: W wiosce 
Huczka koło Dobromila karczmarka tamt., Ryfka 
Schulberg, powiła przed kilkoma dnianr trojaczki,
a. mianowicie 2 dziewcząt i 1 chłopca. Dzięoi l 
matka mają się dobrze.

1 K ról. Polsłdegfr.
Z W arsiawy. (Handel żywyn towarem. Djęcie

zbiegów z więzienia mokotowskiego) ■
Do krawcowej żydowskiej z ni. Pawiej chodziła 

do szycia młoda Dwojra, zamieszkała we wsi Po 
w izki razem z, dwiema sioauraml, Perlą i Fajgą. Bra 
ta mają one w Ameryce. Ze szwaczką zapoznał się 
starszy żyd, który jej powiedział, że wraca z Ame
ryki, gdzie widział się z ich bratem oraz z nardzo 
bogatą ciotką, zamieszkałą w Kalifornii, którzy 
zapraszają właśnie trzy siostry do siebie. Te nic 
ni« wiedziały o ciotce, ale po niejakim czasie nad
szedł list z Ameryki z kartami okrętowemi i  pie
niędzmi na wydatki w podroży.

Siostry jednas w porę- dowiedziały się, że ów 
żyd w starszym wieka jest znanym handlarzem 
żywym towarem i że był on już w tycn „intere
sach" 23 razy w Kaliiornii. Co gorsze jednak, są 
poszlaki, że w tym „handlu" brał udział rodzony 
orat z Am ary ki owych trzech żydówek.

W  gminie Ożarów, odległej o trzy mile od War 
szawy, naDadło wczoraj trzech bandytów na prze
jeżdżającego żyda, a nie dostawszy odeń pienię
dzy, których żyd nie miał, poranili gc ciężko no
żami, Doczem uciekli. Przypadkiem idący szosi. 
dwaj strażnicy rzucili się w pogoń za nimi i are
sztowali dwóch, Hoczyńskiego i Ba! osińskiego. Jak 
się okazało, byli to więźniowie, skazani na ciężkii1
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roboty, którzy oneg.Iaj w ek li z więzienia mokotow
skiego. Trzeci zdołał umknąć

Odwołanie wystawy wskutek upaiów. Z Kali. 
sza donoszą: Z powoda niebywałej sugzy, która 
doszczętnie zniszczyła jarzyny i owoce, oraz wy
paliła pastwiska, zarząd Tow. rolniczego w Siera
dzu odwołał wj stawę, którą miała się odbyć 5 
Września.

Prawosławni w ChełniSTCzyźnia a kolej To 
maszowska. Pisma warszawskie donoszą: Chełm
skie bractwo prawosławna, dowiedziawszy się, że 
jenerał-gnbernator warszawski przedstawił wnio
sek o budowę kolei w guLernii lubelbkiej, zwróciło 
się do prezesa ministrów z memoryałem. w któ
rym p-osi, aby zaprojektowana kolej w całości zna
lazła się w przyszłej gabernii chełmskiej i w ża
den sposób nie łączyła się z Lublinem, a to z tego 
powodu, że w takim razie gubernia chełmska w 
dalszym ciągu będzie oiążyła ekonomicznie i ani 
turalnie ku Lublinowi, a stąd ku całemu Królestwu 
Polskiemu.

Nulto bractwo prosi, aby przyszła koiej była 
Tząaowa 1 aby do budowy jej przyjmowano robot
ników tylko miejscowych prawosławnych, co poa- 
irosłoby materyalny stan tej luaności. — Bractwo 
również żąda, aby wszyscy oficyaliści kolejowi byli 
prawosławni, pocnodzenia miejscowego, co wytwo
rzyłoby średnią inte\gencyę rosyjską, której brak 
yzl diiwit od1,,ja fię na lnaności prawosławnej.

Za kaplicę. Ksiądz Miłaszowicz z Itunieżowicz 
w gub. miÓBKioj skazany został przez władza gu- 
bernialne ia 50 rb. grzywny za zbudowanie tam 
oez pozwolenia kapliczki,

świata*
Z zaboru pruskiego. L z i e w i ę ć  w i e c ó w

p o l i t y c ż n o - o ś w i a t o w y c h  zapowiedziano na 
SląsKU Górnym w nadchodzącą niedzielę, o ile po- 
licya ndzieli pozwolenia.

Sankruotwo teatru  niemieckiego w Gnieźnie.
"Jak donosi „Lech**, smntnie skończył Elę sezon 

tamtejszego nlemiecKiego teatru letniego. Aktorzy 
tarzucają dyrektorów i, że ich w haniebny iposób 
wyzyskiwał, dyrektor zarzuca aktorom, że dopu
szczali się na nim wymuszania. Epilog tego sto
sunku był taki, że aktorzy ob!L’ dyrektora, a dyrek
tor zamknął teatr.

K atastrofa W kościele. W kościele katolickim 
w B i n i e w i e w Poznańsklem podczas nabożeń 
itwa w niedzielę zawalił się chór, wskutek czego 
kilkadziesiąt osob odniosło rany. Organista zmarł 
po kilku godzinach. Ksiądz przerwał mszę świętą 
I zemdlał przy ołtarzu. Kilkanaście osób waiczy 
ce śmiercią.

Mowa gazeta polska na obozyznie. W Lipsku
Wychodzić będzie od 1 stycznia 1912 roku pod 
redakcyą p. Antoniego Brejskiego trzy razy w ty
godniu pismo pod tytułem: „Gazeta LipBka*.

Oryginalny trm s p o r t  cnorej do s  pitala. Pi
sma poznańskie donoszą z Chojnic;

Jakiś człeczyna z Chojnic stanął na dworcu z wiel
ką paką owiniętą w płótno 1 starał się wsunąć 
pakę do wagonu. Zadziwieni wielkością bagażu wi
dzowie poczęli się śmiać na głos, gdy nagle ujrzeli 
wystającą z paki nogę ludzką. Okazaio się, że człe
czyna w tan sposób chciał zawieść uo szpitala 
iwą żonę, chorą na ślepą kiszkę.

Wydałenio 4 00  akademików. Jak donoszą do 
„Rieczy* z lIo«kwy, kancelarya tamtejszego uni
wersytetu już wygotowała spis studentów, mają
cych b^ć wydalonymi na podstawie znanego roz
porządzenia ministra oświaty, Kasso, o usuwaniu 
tych studentów, którzy studyują dłużej niż 6 lat. 
Akademików takich jest na moskiewskim uniwer
sytecie obecnie 400. Rozporządzenie to będzio wpro
wadzone w życie, Dom im o, że wszystkie wydziały, 
prócz prawniczego, kategorycznie wypowiedziały się 
przeciwko temu.

Che lara W Rosy! Bzerzy się coraz bardziej i 
w miejscowościach nawet do tej pory słabo przez 
nią nawiedzonych przybiera chankter epidemiczny. 
W Carycy nie nad Wołgą, jak donosi wczorajsza 
„Rieez“, w ostatnich dwóch dniach zachorowało na 
cholerę 20 CBÓb, zmarło 4.

Zatonięcie parostatku. Rządowy parostatek na 
Wołdze „Kuryer*, transportując piasek, czerpany 
ł  dna rzeki za pomocą dragi kuło m. Carycy na, 
przewrócił się (Ij i zstonął; utonął maszyuiB.a.

Kata8trofa kolejowa. Na stacyi kolejowej Bez- 
sergienowka koło Ekaterynosławia nastąpiło zde
rzenia dwóch pociągów Oaobuwych; 12 podróżuych 
jest ciężko Tannycn.

_ Samobójstwo lekut-za. W Moskwie odebrał so
bie iyc.e pryui&rynsz szpitala sołdatenkowskiego dr 
I łubowicz. Znaleziono go nieżywym w łóżku, a „doL 
niego pustą flaszeczkę I strzykawkę. — Widocznie 
WStrzykLąl sobie jakąś trucizńę.

Z m arli:
Marya 1° R o g a l s k a  2 t R e D e l t o v r a ,  oby

watelka miasta Krakowa, zmaiła 23 b. m. w Kra
kowi, przeżywszy Jat 70.

Mianowania f przeniesienia w szkolnictwie.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła rzoczy wistych 
nanczycieli Bertiego Ameisenr szkoły realnej w Śnia- 
tynie, Osia»a Rosugo w gimnazyum w Baczaczu i 
Zdzisława Wilusza w gimnazyum w Bochni w za
wodzie nauczycielskim i nadała im tytuł profe
sora; zamianowała ks. Józefa Procia, zastępcę nau
czyciela rellgli g r e c k o -k a c o l ic k ie j  w Bzkolo realnej 
w Sniatynie, rzeczywistym nauczycielem rełigii gr. 
kat. w tym zagładzie.

Etada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 
ludowych: Eisiga Huchmcnna nauczycielem raligii 
izraeiicklej 6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
imienia św. Scholastyki w Krakowie; ks. Szymona 
Biiońskiego nauczycielem religii greuku-katoliekiej
5-klasowej szKoły wydżiałowej żeńskiej, połączonej 
z 4-kIasową szkołą pospolitą W Brodach; ks. Wło
dzimierza Płaszowleckiego nauczycielem religii gre- 
cko-uatolickiej -S-klaBowej Bzaoły wydziałowej mę
skiej, połączonej z 4  - klasową pospolitą w Złoczo
wie; Otylie Eabinowićzównę, nauczycielką 3 klaso
wej szkoły wydziałowej żeńskiej Im. ces. Elżbiety 
w Kranówie; Michała Romanowskiego, nauczycielem
6-kiasowej szkoły męskiej w Haliczu; Mojżesza Ad
lera, nauczycielem religii izraelickiej 6-klaa. szkoły 
żeńskiej w Leżajsku; Jurę Leiblównę, nauczycielką 
6 - klasowej szkoły żeńskiej w Skalacie; Jadwigę 
Groasównę, nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Leżajsku: Janóba Oetnera, nauczycielem kierują
cym 6-hlasavej szkoły męskiej w Podwoioczyskacn; 
Sylwestra Głogoszewskiego, naucz kierującym 5-ki. 
s&Koły w Kleparowie; ks. Alfonsa Bielenina, nau
czycielem religii rzymBko-katolickiej, Maryę Wa- 
zankę i Leonię Starosolską, nauczycielkami 5-kia- 
sowej szkoły na Półwsiu zwierzynieckim w Kra
kowie; kc, Jana dkarobohatego, nauczycielem reiigii 
grecko-katolickiej 6-klasuWfej szkoły maskiej w Ży- 
daczo w .  Piotra Jasińskiego, nauczycielem 5-1 la

sów oj 3zhoły męskiej w Mielcu; Józefa Strzelec 
kiego nauczycielem; Olgę Skowrońską I Amelfę 
Pietschównę, nauczycielkami 5-klasowej szkoły w 
Jazłowcu, Mikołaja Mazura nauczycielem; 'Amelię 
Fischerówuę i 1 Małkę Beerównę, nauczycielkami 
5 klasowej szkoły w Łyścu; Wojciecha Klimczaka 
nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły w Osta- 
pin; Michała Skorupskiego, nauczycielem kierują
cym 4-klnsowej szkoły w Przicławiu; ks. Franci
szka Dębowskiego, nauczycielem religii rzymsko1 
katolickiej 4-klasowej szkoły męskiej w Niepoło
micach; Stanisława Sieradzkiego, nauszycielem 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, połączonej ze 
szkołą wydziałową im. Kopernika w Kołomyi; Zo
fię Chmnrzankę,. Jadwigę Broszkiewiczową i Jad
wigę Lampecką, nauczycielkami 4 -klasowej szuoiy 
żeńskiej im. Orzeszkowej w Nowym Sączu; Esterę 
Lenzównę, nauczycielką 4-klasowej szkoły w Poto
ku złotym; Małgorzatę Topolińską, nauczycielką 
4-klasowej szkoły w Komoro wicach; Franciszka 
Milówkę, nauczycielem; Eugenię Swcbodową i Ka
rolinę Milówkową nauczycielkami czteroklasowej 
szkoły w P brdwce niemieck ej; Bronisławu Go- 
dzińskh go nauczycielem 4-iJasowej szkoły w Cio
cinie; Grzegorza Juryńca, najczyoielem 4-klasowej 
szkoły w Babinie; nauczycielami kierującymi szkół 
2 ul.: Aleksandra Czechowicza w Wistowej; Eusta
chego Budzynowskiego w Boriat/nle; Władysława 
Kotowicza _w Bouszowie; Władysława Alberta w 
Szczytowuach; Augusta Werbacha w Sielcu; Wło
dzimierza Bnkaczewskiego w Zawala; Jaua Materę 
w Przybysławicach; Mikołaja Hryniooha w Miiaty- 
me starym; Emila Ostafijozuka w Żyźuomierzu; 
nauczycielkami szkół 2 klasowych: Helenę Nałkow
ską w Mukowisbu; Julię Albertcwą w Szczytow- 
cach; Olgę Zefeną w Rudancach; Władysławę Ła
zowską w Hurodjsławicach; Ludwikę Bajborówuę 
w Bobrowej; Henrykę Niowrzałklewiczównę w Ho- 
rodyszczu królowskiem; Emilię Mędrakównę w Pnst- 
kowle? Władysławę Deckową w Mszanie; nauczy
cielami i nauczycielkami szkół l-klasowych: Jana 
Derkacza w Zuszycacn; Ludwika Kisilewicza w U- 
iwówku-, Tadeusza Borusiowicza w Klusowie; Mi
kołaja Kowala w Wyżłowie; Mikołaja Putykiewicza 
w Kośclelnlkacn; zacharyasza Kajetanowicza w Kra
snej; Jana Zborowskiego w Niegowcaeh; Horasława 
Różańskiego w Jatwięgach; Jana Lo-zenlowskiegc 
w Spasie; Ludwikę Jaśkiewiczównę w Paszowej; 
Kazimierza Hołyszswskiego w Dydiatyczach; Ja
na Hausuura w Borku wielkim; — przeniosła: 
Sarę Andermanównę, nauczycielkę czteroklasowej 
szkoły w Jazłowcu, na równorzędną pobadę do 5- 
klasowej szkoły w Jazłowcu; Mieczysława Fialę. 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szuoły w Rzę- 
śnie polskiej, na równorzędną posada do 4-kłasu- 
wej szkoły w Rzęśnie polskiej; Gustawa Herglotza, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Bucz
kowicach, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły w Buczkowicach; Helenę Ulrichównę, na
uczycielkę 1-klasowej szkoły w Kosteniowie, na 
równorzędną posadę do szkoły w Jarhorowie; Wła- 
djsławę Dockową, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Mszania, na rowuorzędn ą posadę do 4-klasowej 
szkoły w Strzeliskach nowych. - • -

Rada szkolna krajowa wyłączyła; gminę Opala
ną, w okręgu nowosądeckim, z zakresu szkolnego 
w Gołkowicach polskich I wcieliła ja do związka 
szkoinego w GaDonia; gminę Krzywe, w okręgu 
cieszanowskim, z zakresu szkolnego w Podemszczy- 
źnie i zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Krzywem; zorganizowała 1-k'asowe szkoły ludowe: 
w Dubaniowicach, w okręgu rudeckim; w Brzeznej 
na przysiółku „Litacz*, w okręgu nowosądeckim; 
przekształciła: 3-kiasową szkołę wydziałową żeńską 
połączoną z 4-klasową szkołą pospolitą w Podgó
rzu na 5-klaaOwą szkołę wydziałową żeńską połą
czoną z 4-klas^wą Bzkołą pospolitą; 1-klasową szkołę 
w Ciężowie, w okręgu stanisławowskim, na 2-kla- 
aową.

Z kalendarze. W piątek SB sierpnia: Ludwika kr. 
i P atrycji p. w.; w sobotę Ud sierpnia: Lefiryna p. 
i Vv istota u „  w nied-zieię U7 sierpnia: Soroa NilP. 
i Józefa K,

Wschód ałouoa dnia U5 sierp...a o godzinie 4 m. 46, 
zachód o godzinie 8 min, 33; długość duia godzin 13 
min, 63.

Z k. a rawski ę j ebaerwatoryum, Dula 24 sierpnia ter- 
rnom ef doszed ni 16 0 do 20 9 C,; — barometr pod
nosił się.

Dnia 25 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometro 
743*8 mm., termometru 14. 6 O.; wiatr połuocnc-wscho 
dni.
riepertoar tea tru  miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
MV sobotę: „Noc 'istopadowa“.
W niedsirlę „Paweł L“.
W poniedziałek: „Wesele*.
We wtorek: „Tamien*.
We irodi: „Wielki Fryderyk*. _
Vv’e czwartek: „Warszawianki i „Okrężne •

T eatr w Parku Krakowskim.
W piątak: „Bartosz. Głowacki* i „Wóz Drzymały 

z p dogiem.
W sobotę: „Teściowi oniemiała*.
W niedzielę popołudniu: „Bartos: Głowacki1 i oz 

Drzymały* z prologiem; wie.zór: „Teściowa oniemiała* 
W poniedziałek: „Krowoderskie znohy*.
We wtorek: „Teściowa oniemiała*.

I S & m l  e k o n ó m i ę z n y w

* Dyrekcy?\ kolei państwowych w Krakowie
ogłusza sprzedaż starych materyałów, nagromadzo
nych w magazynie w Nowym Sącza, a mianowicie: 
starej żelaznej" blachy, rnr, drntu żelaznego i sta
lowego, stali, ołowiu, drutu miedzianego, mosiądzu, 
miedzianych wiórów etc. Oferty wnosić należy naj
dalej do dnia 15 września 1911. Bliższych infor- 
macyj udziela Izba handlowa t przemysłowa w 
Krakowie.

* Dostawy. Dyrekcya kolei państwowych w Sta
nisławowie ogłasza rozprawę ofertową na doBtawę 
wyrooów miedzianych, metalowych i blacharskich. 
Oferty wnosić należy najdalej do dnia 20 września 
b. r. Bliższych informacjrj udziela Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie.

* ftieuradzaj w Rosyi. W obszernym krają ko- 
sakćw Dońskich, o ziemi nadzwyczaj urodzajnej, 
który wywozi zwykle dużo zboża w tym roku po
dług obliczeń oczekiwany jest wielki nieurodzaj. 
Z ( "ólnej przestrzeni zajętej pod uprawę zbóż —  
5 1>42.000 dziesięcin (11 milionów morgów) na 
2!b15.000 dziesięcinach zboża alho zupełnie zgi- 
nrł albo obrodziły bardzo marnie. W niektórych 
•ksęgach zbiory wyniosą zaledwie 16 do 35 proc. 
urodzaju normamego.

* 5 . K r z y  3 J t j i t o r y
i i p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szoizędoych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nio i pianolo za gotówką lub na spłaty naw ti 
lwudzioalom.esięczue. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

; Ł a ó w ,  25 sierpnia.

Duchowieństwo ruskie przeciw biskupowi 
Cfiomyszynowi. 7e Lwowa telefonują ram: W Sta1 
nisławowie odbędzie się wkrótce wiec duchowień
stwa ruskiego, skierowany przeciw biskupowi ru
skiemu w Stanisławowie, ks. Ohomyszynu wL f

Nt wiecu tym omawianą będzie sprawa celibatu, 
Ltóiy biskup Chomyszyn chce narzucić duchowień
stwu rusiriemu, (Patrz dzisiejszy poranny numer 
„Nowej Reformy". Przyp. Red.). Wśród duchowien 
stwa, ruskiego panuje z tego powoau ogromne wzbu
rzenie przeciw biskupowi Onomyszynowi.

Z operetki Iwowikiej. (Premiera „Pięknej fłi- 
zetry • Falla.) We środę ujrzeliśmy wreszcie na 
scei ie wo -sklej premierę „PięKnoj Rizetty* Leo
na Falla, Tnwa operetsa sympatycznego ze wszech 
miar kompozytora (jest ou Lwowianinem z rodu, 
synem kapelmistrza dawnej lwowskiej orkiestry 
miej ndejj przedstawia się wcale zajmująco, a cho- 
i»z wesołuść jej daleką jest od pornografii, oobu- 

dza miejscami do szczeiogo śmiechu. Pizyczynia 
się do tego wielce libretto pióra znanej spółki ope
retkowej pp. Willuera I Eoaańskiego, oparte nL 
tle historycznem i muzyczna ilustracya p. Faila 
dowcipu I zręczna, jakkolwiek nie obfitująca wielce 
w melodye.

Dowcip muzyczki do „Pięknej Rizetcy“ tkwi 
tym razem w instrumentaoyi przeważuiei. bardzo 
barwnej i lustrującej przepysznie akoyę, rozgrywa- 
ącą . ię na scenie. Szczególnie umiejętnie wyży- 

sra_ Fali instrumenty dęte, któiych figury nie
które na przykład fagotu, nawet laików pobudzić 
muszą do szczerego śmiechu.

Piękną Rizettę* wystawiono efektownie pod 
względem :ostyumowo-dekoracyjnym, a i starannie 
pod yzgięaem reżyseryi i wykonania.

Z wykonawczyń na planie pierwszym stanęły p 
Kliszewska i Miłowska. Pierwsza Jako księżniczka 
. Largot stylowośc-ią postaci, grą i śpiewem pełnym 
fiuezyi zmuszała do ustawicznych oklasków, — 

jako przedstawicielka tytałowej partri, wy
zyskała ją z h amurem sobie właściwym,

Z. mężczyzi wyróżulli się pp.: Uuollei (król 
Burgundy!), Kuligowski ruchliwy i pomysłowy, jak 
-wykla, oraz pp. Kaden i Zaremba, tworzącj nie
złą dwójkę humorystycznych władców Akwitanii.

Pren irą „. ęknej Rizetty* dyrygował spraw
nie p. Leszczyński, dotychczasowy korepetytor tea
tru miejskiego. - _ Deoar.

Spraw a —oruu przy ui. Dfayuaza. Aresztowa
ny w niedzielę pod zarzutem mordu Julian Hanicz 
został już oastawiony do sądu. Akta śledcze tej 
sprawy pozostają jednak jeszcze na policyi, nie 
zostały bowiem jeszcze zmnndurowans Tok więc, 
jak jest na razie, śledztwo wcalo nło jest prowa
dzone, z chwilą bowiem, gdy zbrodniarz odstawio
ny jeot do sądu, śledztwo przechodzi ,z rąk policyi 
do sędziego śbdezego. Ponieważ tero jednak nie 
ma jeszcze aktów, nie może więc śledztwa konty- 
nuuwać. —  — •-  —

Przez cały czas pobycu Hanicza w aresztach 
przesłuchiwał go całemi godzinami komisarz Pisar
ski, zamykając się z nim w kancelaryl aresztów, 
bądź też każąc go przeprowadzać na policyę Z H i- 
uicza nic nie zdołano wydobyć; mimo to prowa
dzący śledztwo jest dobrej myśli i jest przekona
ny, że na podstawie zebranych przez siebie poszlak 
dość dostarczy materyałn sędziemu śledezsmo dla 
rozwikłana tej ciemnej sprewy.

Fauicz zachowuje się ciągle z jednakowym hu
morem 1 brawura 1 w dalszym ciągo pokpiwa z o- 
toczenia. Z przeniesienia z aresztów policyjnych 
do wiezienia jest bardzo zadowolony.

Policja jest już przekonaną, że ów areszto
wany pod zarzutem zamordowania dozorcy domu 
Bieniasza, Hanicz, jest rzeczywiście jego mordercą. 
Udało się obecnie wykazać, ze łuski znalezione 
przy zwłokach Bieniasza, pochodzą z nabojów re- 
wolweiowjch, jakich zawsze używał Hanicz.

Ponadto stwierdzono, że Hanicz usiłował zamor
dować przed kilku tygodniem; komisarza policyi 
Kandrlka, w czasie obławy policyjnej,

Włamanie do cerkwi we Lwowie. Telefonują 
nam: Dziś w nocy dokonano śmiałego rabunku w 
cerkwi Bazylianów przy ulicy Żółkiewskiej. Złodziej, 
wszedłszy na strych cerkwi, wybił w sklepieniu 
punadl prezbyteryum otwór, przez który wszedł do 
cerkwi. — Złoazie., skradł 2 ołtarza giabo zIocod 
kielich, kilkadziesiąt wotów srebrnych i złotych 
oraz pieniądze z zakrystyt, Rano przyłapano spraw
cę tej kradzieży na Wysokim Zamku. Jest nim nie- 
bezpieczny bandyta Maryan Bandrowski, który nie
dawno opuścił „Prjgi iki po czteroletniem więzie
niu. ~ .
" „Klinika" u szewca na Zamarstynowib. Przy 
padkowo odkryto onegdaj na Zamarstynowio ory
ginalną „klinikę1*, mieszczącą nie w pracowni szewca 
Lodnera. Małżonka Lodnora, Beila, była kierownicz
ką, a córka, Chana, asystentką tej „kliniki**.

Od dwóch lat trudniła się Chana puszczaniem 
krwi na wszystkie choroby i dolegliwości. Wyje
żdżała nawet w tym celu w okolicę, werbując ol- 
nrzymią kiijentoię wśród włościan. Do wykonywa
nia operacyf służył nożyk dziwnei konstrukcyi, za
skakujący ostrzem silnie i ostro pod naciskiem 
sprężyny; ostrze to, zupełnie czarne i zardzewiałe 
od brndn i krwi skrzepłej, zatapiała. nienaganna 
Beila bez namysłu w miejsce na ręce, powyżej 
prawego kułaka. Podwiązywaniem i bandażowaniem 
trudniła się córka Chana. Pierwsza operacja ko
sztowała 60 hal., następna hal.

Wykryto tę klinikę przypadkowo. Na Zamursiy- 
nowie spotkał żandarm włościanina z Rzęsny pol
skiej, Łukasza Ziębę, który czegoś szukał. Przy
stąpił więc doń I zaczął go pytać, czego szuka, 
Chłop nie chciał z początku gadać, ale wreszcie 
przyznał się, że przyszedł „do Beili od naszczania 
krwi* na „dragą* operacyę, gclyz pierwszy upust 
krwi w ilości pełnej kwaterki nie przyniósł mu 
algi w ropnera zapaleniu prawego oka.

Tym razem operacya się nie udała, przeszkodził 
jej bowiem żandarm, który z miejsca przeprowa
dził energiczne śledztwo, spisał litanię świadków 
i doniósł władzy o kurfuszerce pani Beili. Według 
uroczystego zapewnienia Beili, jest ona do zawo
dowego puszczania krwi predestynowaną, ponieważ 
oj iec jej był ,fryzyerem, który stawiał pijawki*.

Pęknięci® domu. Przy ul. Andrzeja Potockiego 
pod 1. 15 pękł wczoraj dom, świeżo zbudowany. 
Pękł od góry do dołu przez całe dwa piętra. Po
wodem pęknięcia mają być te trzy, czy cztery 
ulewy, któreśmy mieli w ostatnich dniuch. Wspo
mniany dom budowano na gruncie nawożonym. —  
Stało Bię bowiem teraz zwyczajem, że wszystkie 
doły, rowy, kotliny przepaście, nawozi Bię ziemią, 
wydonywaną z gruntów, na których się badają 
Inne dumy i tak nawieziony teren sprzedaje się 
po paru latach, jako .parcelę budowlaną po 100, 
200, 300 i 400 guldenów za sążeń, zależnie od

oddalenia od centrum miasta. Naturalnie grunt ta- 
ki ule jest anł jednolity, ani dość twardy do utrzy 
manta nomu. Więc dom na tym gruncie osiada 
rozmaicie: w jednej części mocniej, w drugiej sła
biej, a niech różnica osiadania wyncci tylko parę 
cali, to już musi dom pęknąć. Dom przy ulicy 
\ndrze ja Potockiego 1. 15 rozpouzętu budować oar- 
dzo późno zeszłej jesieni i budowano prawie przez 
całą zimę. Więc oczywiście był od licho zbudowa
ny, Nadeszłe deszcze do tego ulewne i dom pękł 
wzdłuż całej swej wysokości od góry do dołu.

Kradzież kosztowności. Ze Lwowa telefonują 
nam: Wczoraj wieczorem skradziono z mieszkania 
auwekata Alierhanda, przy ul. Kościuszki kasetkę 
z kosztownościami, wartości 20.000 koi. Złodzieja 
dotąd nie ujęto,

Opzunany poiioyant. Ze Lwowa telefonują nam: 
Zoinierz policyjny, patrolujący wczoraj w nocy w 
ul -  Czarnieckiego, zauważył jakiegoś mężczyznę 
z wldlk:m tobołem na plecach, którego zaczął śle
dzić. W ul. Kurkowej ścigany zauważył to i nie 
namyślając się diugo, otworzył kanał i zniknął w 
nim, Ku ogromnemu zdziwieniu polieyanta.

Nieszczęśliwe wypadki. Podczas gry w piłkę 
nożną złamał sobie wczoraj student gimnuzyalny 
Maks Hicbtlin rękę. —  W domu przy ni. Sieniaw  
skie] pod 1. 4 spadł wczoraj z oknr na dingiem 
piątrze 4-letni cLłjpak Leon Szkalota Nieszczęśli
wy chłopak doznał bardzo ciężkich uszkodzeń i zła
mania obu rąk.

Ucieczka więźniów, z  robót, prowadzonych na 
Cetnerówce snami aiesztantów, zniegli wczoraj awaj 
więźniowie, odsiaaający kary w tutejszym zaaładzie 
karnym, a mianowicie J. Mrowiński i D. Wagner. 
Zbiegowie ubrani byli w ubrania aresztanckie.

również śmiertelnie, Rannych cdwiez.ono do szpi 
talr Przyczyną tego krwawego zajścia była za-' 
zdrość . ,  » _

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  P p c  k o u s k i .

W ydawca;
M i c h a ł  kf o r io '« y iń s ’iti.

Mnltzoe i telepiicii:
M o f f i o ś e i  ń t a j  fc fo r ffljf1. ~ - - - - - i ' i •*

l 25  sierpnia.

L r .  A a L r e ijth iL i w  I s o ł i łu .
I3CIU. Minister spraw zagranicznych hr. Aeh- 

renthal przyjęty będzie 2 września na audyen- 
cyi u cesarza

K o r t y  n a m te E tn lB  T y r c h r
Wiedeń. W edług doniesienie. »N. Fr. Presse* 

stanowisko obecnego namiestnika Tyrolu bar. 
Spiegdfelda jest zachwiane. Jako jego następ
cę wymieniają w  pierwszej linii kierownika 
3tarnsf;wa w Bregencyi hr. Euaolfa Meran.

"iwlei ’o Pole' = waruzawiko* 
riededskiei, ’

Petersburg. Za sprawą wpływowy en prsłów  
Jo Dumy, rząd postanowił upaństwowić kolej 
warszawska wiedeńską. Sprawa ta m? być osta
tecznie rozstrzygniętą v jesieni.

Berlin. „To,egliche Rundschau* wobec pogło
sek o upaństwowi en.u kolei warszawsko-wie- 
aeń3ifiej, występuje z artykułem energicznym, 
w którym domaga się ze wzgiędn na to, że 
większość akcyj rzeczonej ko’ei znajduje się w  
rękach Liemieckich, aby rząd rosyjski potwier
dził tę pogłoskę lub jej zaprzeczył; inaczej bo
wiem umożliwia zbrodniczą spekniacyę g ie ł
dową.

“ Berlin. W skutek ponowienia się pogłosek o 
upaństwowienia kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
nastąpiła zniżka w  akcyach tej koiei na gieł
dzie tutejszej. _ i _

Sprawa mrolnaska.
Londyn. „W istminster Gazette* w  artykule 

wstępnym podkreśla, że Niemcy mają tytał do 
r e k o m p e n s a t ,  jeżeli Francyi przyznają wol
ną rękę w Maroku. Francya musi sobie zdać 
jasno sprawę, że musi zapłacić za to, czego 
pragnie. Anglia nie podżega Francyi do agre
sywnej nierozsądnej poiityki. ■1 4

Łiasya a Piolandya.
Petersburg. Opinia Rady ministrów, by dwa 

okręgi kościelre guDernii wyborskiej przyłączyć 
do gubernii petersburskiej, uzyskała aprobatę 
cara. Odnośny projekt ustawy wygotowany bę- 
dz;t  przez specyalną komisyę, a po zasiągn;e ;iu 
zdania senatu finlandzkiego, przedłożony będzie 
Radzie państwa.

2 i 3ćk£oł „Giocoiidy".
Paryż. W szelkie poszukiwania za skradzioną 

„Giocondą** nie przyniosły dotąd żadnego re
zultatu. Rząd irancuski zwrócił S’'ę do nowo 
jorskieb władz cłowych z prośbą aby uważaiy 
pilnie na wszystkich pod óżnycb, przybywają
cych do Noweg« Jorkn, zwłaszcza na podróż
nych z okrętu „Champagnie*, któ"y w ubiegły 
wtorek wyjecńał z Marsylii.

S t r a j k  o  Ł iw e ^ p o o lu .
Liwerpooi. Wczoraj s t r a j k o w a ł o  jeszcze 

66.000 ludzi. Strajkujący r o z g o r y c z e n i ,  że 
im nie pozwolono na pochód, zatrzymali 3 wo
zy kolei miejskiej i wybili szyby w wagorach. 
Polieya i woisko przywróciło spokój

Liverpool. Towarzystwa kolei miejskiej po
stano? iły przyjąć z powrotem do służby tych, 
którzy stiajkowali. Przez to strajk został u kou  
c z o n y ,

Hmlerazicfa sanitarna.
Paryż. Międzynarodowa konfereneya sanitarna 

zbierze s.’ę 18 października w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Reprezentowanych będzie 
40 państw.

Bor za.
KeczKemet Ogromna burza pozrywała dachy 

i kominy budujących się domów. Wywróciła 
też slup telegraficzny, rtóry spadł na pociąg 
osobowy i zdruzgotał dach wagonu, ale nikt 
nie odniósł szwanku.

A  »  E  S  Ł  A  E .

Artykuły w  tym uziam nie pochodzą od 
redakcji).

H£NRYK SCHWARZ
Obywatel m. Krakowa 

Kupiec, starszy  Kongregacyi kupieckiej, 
f adca cesarski, Radca miejski, prezes 
Tow. Dobroczynności, Kawaler Grderu 

Franciszka Józefa etc.
przeżywszy lat 74, po ciężkiej choronle, opa
trzony św. Sakramentami, zasnął w Pann 

dnia 24 sierpnia l ń l l  rokn. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L. 13 prpy ulicy Grodzkiej odbędzie się w 

1 EDboię dnia 26 b. m. o godzinie 4  popołu
dniu wprest nu miejsce wiecznego spoczynku.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w poniedziałek duia 28
b. m. o godz. 9 rano w kościele parafialnym 

św. Piotrt “ '

Zakład pogrzeoowy „Concordia' Jana Wolnego w Kra
kowie, plac Szczepański 2.

Krynice ,,‘jJllia M  M2“
prowadzona obecnie we własnym zarządzie —  

otwarta od 1 czei wca. 4503 19 30

Docent Dr LATKOWSKI
powrocif. 6318 1 10

Otylia Cholewleiiowa
udziel? lekcyi m u z y k i ------------------ ul. Długa 11

6311 1 5

Szerzy sio wiele c h o r ó b  zakaźnych z powoda 
nieprzestrzegania deBinfekcyi. Pojawiła się zajmu
jąc? książka 6 „zdrowiu i desiufekcyl**, pouczająca 
dokładnie, jak tię przeprowadza aesiniskcyę. Wy
syłam tę książkę na życzenie opłaconą i z: darmo. 
A. O. H h b m a n n, W i e d e ń ,  Pitras-bgasse 4.

’ ‘ 5453 2 3 *■ *

-  Pod kierownictwem -

»rol. Uru «J. P IL T Z A
Zakład wycnowawczo-ieczniczy dl?, nerwowych 

i słabo rozwiniętych dzieci

otwarty będzie I października b. r
Kraków, Kopernika 21L

Wyjaśnień udziela lekarz zakładowy dr J. Ja
sieński, asystent k i  neur. psych, 6220 1 ?

Dr Norbert Gertler
powrócił i ordynuje 6230 2 3 

ul. św. Gertrudy Nr 18. Telefon Nr 1268

•f- Za duszę ś. p.
L u d w ik a  B o b a w s k k e g o

rygoryzanta, praw, odbędzie się Msza źałchna 
w sobotę 26 b. m. w kuściele 0 0 .  Franciszka
nów w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej o godz. 
9 rauo, na kiórą zaprasza się Krewnych, Zna- 

jomycb*i Kolegów. 6279

. luwaum Muuû jii II wm
zawsze wielkie zajęcie, szczególnie jeduaK, jeże 
dotyczą potraw, które dla łatwej ich strawności i 
wielkiej wartości pożywnej można podawać chorym 
i rekonwalescentom. „Kofete* broszur,*- o gotowa
niu zawiera 107 takich wypróbowanych orygin*"1 
nj ch przepisów gotowania dla chorych _drowjch 
i można ją za darmo otrzymać w sklepach, w ktć 
rych spizedaje się ten przetwór. 5875

F f f  ' H L u j a f t f ą & i j i  n a m & m  ,
Kraków, 24 siemnia.

A"cyK8iążę Fryderyk w Krakowie. Dnia 29 
b, m. przyjadzie do Krakowa ns trzydniowy pobyt 
arcyksiążę Fryderyk, komendant obrony krajowej. 
Arcyksiążę zami&rzkr tr Grand hotelu.

taorderstw o I samobojstwc w Beriinie. Ro
botnik Panach strzelił wczoraj z rewolweru do 
swojej gospodyni, Małgorzaty Reyne, którą śmier
telnie zranił, poczem strzelił do siebie, raniąc się

Pierwszorzędna Oukśernfa ^
p r z e d t e m  R c i i m a n  i  H e n n c n .

i  m
w Krakswie, w Sukiennicach

t e t e g r a i i O Ł f i c -
WleOea 25 sierpnia. (Gleldu potndniowv.) ,
Marki ] 17*33, ftento majowa 92 06. Rent: koronowa 

węgienkr 91*—, Ak«ye auatr. cakt, kred. 652*75. Akoy 
węg, saka. kred. 845*50 aJtoye Anglobanku 327*60, Akcye 
buiuuuankb 625’75. Akuye fiamtTereiuu 547'—. u»»j i  Aa- 
dei.anku 646 —, Akjjre kolei państwowyab 741’75. Lom ■ 
Duay 121*60. akcyt fi-bryki brom O—*—. AZ-t* tyto
niowe 326*—. Alpinj 831*10. Rima-Marmny: 692*—. Ak- 
vje prutŁiugo fow ie.aj.ne<tr 276("— Loe> tuiv-.»— 
.60*—. HoDle 264*—. Skona 6<4*—. oj-eye galio, lianau 
nipotecznepo 0—*—.

Uiposooisaie: spokojne s
ff» |la, 26 sierpnia, lie 'da poraona.] r
i ,  k ttnytoae 205*—. Iow  ayazpatowt 18?'—.
O.f uiU>eate: ciohe.

Giełda warszawska.
Warszawa, 25 »-jrpnia.

4 -procento* a ren a rusyjbita 93*5 r t jf premiówka t 
1864 roku —r— rb.; prenuówkŁ c 18u6 roku —*— ( 
4‘1,-proe. ubligacj. m. Warszawy 90*80*, «-proo, poty
czka rosyjsKa 1 eiaisyi 16'— rb.; 6-proo. pożyona 11 
emisyi 370*b0; szlacheckie 330*— ; 4-proo. listy ziem- 
.kie 8610; 4l|»-proo. listy ziemstie 91 *40 rb.; 6-proo. 
listy mi: sta Warszawy 96*— rb.; 4 '/,-prooentowe llity  
miasta Warszawy 90*1,5 mD.; 4‘/,-pio senv. lUty ródzkfę 
87*25 rub.; akcye miasta Łodzi 229*— rb. akoy Łan* 
ku b&ndl. m. Łodzi 452*— rb.; *kcyo Banku tandlowe- 
go warszuw&iiego 441*— rb.* akcyj waraLawskiego Ban- 
ku han®. VU emisyi oZL; rb.; CukrowniT 376*— rb.; 
Starachowice 271*— rb.; Lilpop 141 i  rb.; Rudzki 
730*—r \ ;  Rudzki nowe fi 1*50rb.; 2awieioie 848*50 rb.; 
Z-iardf w atu*50 rb., Patitór* 147 W rb.; 6-proc. pu tr- 
lowskie 91-30 rb., Burman-Szwede 880*— rb.; lie r lit 

46*27 */,.
Giełda zbozowa.

. Budapeszt, 25 sierpn.a. — Targ zoożowy, 
r-zeu io t na pażaziernili 11*53 do 11*54 pszeniot n i  

^ ■ L^ioń 11*73 do 11-74; żyto na październik 9.71 do 
s*7 2; ow.ef, na październik 8*83 do 8*84; kakurudza na 
iip*ec O*— do 0*— ; knkurudza na sierpień 8*40 dc 3 41; 
kuzurudzs na m v  b-04 do 8*05: rzepak na sierpień 
i 7 '10 do 17-Ł0.

Oferty mierne, chęć kapną mierna, usposobienie słabe, 
deszcz.

Po grun tow nem  odrestaurow aiiiu  i po
w iększeniu  lo k a l?  w  sty iu  now ocze
snym , została o iw artą dl? Szan. 
Publiczność? —  Towar doborowy. —



4  j L /  N r. 587
-   . --

£  U W >  J t . n  Ą O « tsa fe
P ią te k  2 5  S ierpnia 1 9 1 1 .

H  Zdzisław S M ! Spółka z ogr. odpow.

B iu ro : L w d  w ,  H a l i c k a  22Ci
Fabryka: Lewandówka:

Dostarcza akumnjatory stacyjne —  przenośne, lampki gospodar
cze, do automobilów i t. p. 5806 3 13

Ola janienkKrrr^.”
cia pokój z utrzymaniem. Wiadomość: Wolska 
1. 9, II p., na prawo. 6280 1 2

SeiLinmysJia
poszukuje mieszkania za udzielanie lekcyi dzie
ciom. M. B. 9 poste rest. Kraków. 6299 1 2

Stare lampy
gazowe wszelkiego rrizain. knpnje po naj
wyższych cenach. Karol Mendel poste rest. Kraków. 

6302 1 10

GKazga
biblioteka szafkowa, z półkami do przesuwania, 
dnia ozu^bna, tanio do sprzedania, Wiadomość 
przy ul. Szpitalnej 1, 7, w sklepie korzennym. 

6275

konstrukcji zelaznej, kom- 
W l I T S w M  piętna, 6'/, mtr. wy- 
-oka. z dw.-oma szufladami (wybitemi cynkiem) 
do wysyłania potraw, bardzo mało używana za 
pół ce ly lo nabycia. Wiadomość w handlu 
^entzla, Rynek gł 19. 6300 1 3

Miody buchalter-bildfisista
.  nibnhc^ko-poiski koresp. (izr.) poszukuje po
sady. Zgł. pod 6285 przyj. Adm. ,N. Reformy1,

6285

S f i tT i ik i l fo  c io  piastunii> Memki.f U U U n U  wUJ jednorocznego dziecka. 
Musiałaby wyjechać do Rjeki. Powrót po '/« 
ioku zapłacony. Warunki zupełne zdrowie i o- 
beznanie. Zgłoszenia: „X. Y. Z. 20“  poste 
restante Kr<utów-Pias ?k 6301 1 3

2 Studentów
biźszego g'mnazynm znajdzie umieszczenie u 
int :zr. rodziny. MieszLanie jasne, frontowe, 
ła z ie u k b . Vikt wzorowy i obfity, opieka ro
dzicielska. Naprzeciw gimnazyum, W-idnmość: 
Brzozowa 24, II p., V7etzstein. 6286 1 3

liszek lub uczennica z lepszej roJz. 
izr. znajdzie wygodne umie
szczenie 2 całem utrzyma

niem. Tortepian w domu. Wiadomość u p. Gro
ssa, Zielona 6. 6 *8 1 1 3

S t u d e M d
z inteligentnych rodzin znajdą pomieszczenie 
z wzurowr opieką i nauką pod kierunkiem Die- 
głego ped" »oga. Na żądanie konwersacya nie
miecka Wiadomość. Cholewowa, Tarrowska 3, 
Kraków. 6293 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z, pier
wszorzędnych iabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Bosendorfera. 
W ielki wybór w  instrumeDt-acn 
284 przegranych. 96 o

M E T f l D f l  B M M
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Praaoaz z wyższ. wykszlał.

A b y : *  z wyższ. wykształ.

K i e m E e c  z wyższ. wykształć. 

K ra k ó w , ś w .  J a n a  3 , 1 p . 6036 9 o

R s s ta u r a c y a  iro ts lo w a
w centrum miasta do wydzierżawienia. 
Wiadomość: nlica Poselska 1. 20, II p,

6276 i  3

tonu profesora
uczniów, synów zamożnych rodziców, u zęszcza- 
jących do niższych ki. szk. średnich. Zapewnia 
się wszechstronną opiekę. (Pomocy w nauce 
udziela wytrawny pedagog, dokter filozofii).
Karmelicka 60, wys. parter, I urzwi na prawo.

L- 6305 1 3

L l a u e ^ e i c i k a
poszukuje w pobliżu śródmieścia pokoju z utrzy
maniem lab bez i z nsiugą. Zgłoszenia pod 
„Angielka11 przyjmuje Alm. „Nowej Reformy-1. 

6304 1 3

m iia
kamienica II piętrowa, urządzona nowocześnie, 
budowana solidnie, za 130-OuO kor, gotówki 

potrzeba 50.000 kor. 6313 1 3 
Wiadomość; Stanistu-' Ropski Kraków, unca 

Szewska 1. 26, dom dla }-_,ndlu i przemysłu, 
■Biuro konc. przez c. k. Namiestnictwo

n e o t  szkolny
T o r b y  I  p a s k i na książki —  
T a b lic z k i —  C y r k le  —  
P ió ra  — A t r a m e n t  —  U lo - 

k i  —  Z e s z y ty  —  N o te s y  —  
P ió r n ik i  —  S c y z o r y k i — 
P a ie t k i —  F a r b y  —  T a s z , 
%  K / e d k i  —  P e n d ^ le  ^

poleca handel papieru6007

Teofiia ĥ knera
Kraków, Długa 4, obok apteki

dwóch Panów z całem utrzymaniem. Pokój 
z osobnem wejściem. P. P. studenci znajdą 
umieszczenie wraz z utrzymaniem i tfpskliwą 
opieką. Warunki przystępne. Ul. S sla* 1. 7, 
li piętro, na prawo. 6235 3 6

APTEKA
w mieście powiatowem jest natychmiast 
do sprzedania, Zgłoszenia pod .Apteka 
624711 przyjmuje Administracya „No
wej Reformy". 6247 1 u

UmteS-izerie
naprzeciwko gimn. Sobieskiego, znajdzie 1 —2 
uczniów. W ikt lolorowy, or»z zupełna opieka 
rodzicielska. Wiadomość: Sobieskiego 6,1 p., m. 2. 

6229 3 3

1 Manierki
uczące się znajdą pomieszczenie i opiekę. Kar
melicka 50, mieszk. 8. Referencye poważne. 
Porozumieć się można od godz. 2—6. 6227 9 6

C sobr
średnica lat, Po.ka wrkaztałcona, z niemieckim 
językiem, znająca kuchnię i porządek domowy, 
poszukuje zajęcia jako f warzyszka osób star
szych i dzieci. Ba_ar pod „Złotym Jeleniem11, 
ni. św. Anny 1, 5, Kroków. 6208 3 3

Kuesponóentka
polsko-niemiecka ze stenografią, pier
wszorzędna siła kancelaryjna, znajdzie 
bardzo korzystne umieszczenie z a r a z  
w Umrze handlowem i przemysłowem 
Jól. ei& f l h u s z n i k a  w  K r a k o w ie ,  
ul. Sławkowska 1. 29. 6214 3 6

Starszy stygar
z dłuższą praktyką przy prowadzeniu 
kopalń i biciu szybów, zmieni miejsce 
celem polepszenia bytu. —  Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya |N . Reformy" 
pod „Stygar 6179“. 6179 3 3

KilliBset Kor*
za wyrobienie posady stałej, autonomicznej 
iud bankowej da młody urzędnik. Zgłoszenia: 
„B ankow iec 1 poste restante ‘fe ra l «w , oka
zicielowi biletu kolejowego Nr. 0414. 6232' 3 3

„ M E R A N “
- P ensyc „M ignon" -
przedtem M. Dobrowolskiej, 

poleca słoneczne pokoje z oalkonem, w 
miejscu spokojnem, z południowem świa
tłem, dobrą knchnią w cenach umiarko
wanych. Ni żądacie wysyła prospekta w 
języku polskim, Elu, Kweton, właściciel.

6906 3 3

Trzy sypialnia
mało utyunne

oraz urządzenie kilku pokoi 
pojedynczo, z wolnej ręki do 

pozbycia w 6219 2 3

Ib' m

P f z s w y S s o r n e

wiucgrona suiowt
wprost z pnia, lub bardzo piękne brzoskwinie. 
5 kg za 3 K, wyborne jabłka stołowe, j :uszki 
soczyste, śliwki, za 2-50 wysyła Jeno MUller, 
właściciel winnicy, Kiskunhalas, Węgry. 

ei80 5 10

D e r e n i e
do smażenia i na nalewki 
4 K, gruszki cesarskie 6 K 

gruszki i jabłka stołowe 3 K, pomidory 3 Ł  
w koszykach 5 k!g. tranco, za zaliczką wysy
ła A. Biesel, 2a.d8zczyki I. 2. 6191 3 4

ŚwiEże illUKi
■ Sb za 2 K, 25 kg. posyłka pospieszna 6 K, 
słód le melony, 1 kg. 20 b tn, wysyła O. Jo s -  
ka, Banialuka. 6x90 3 3

k ir o n ą ?

i  tygodniowo 
można sobie spłacać u

S .  £ a h n a
w  K ra k o w ie , p rzy  u li. 

cy F ic ry a ó s k ie j I. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędnik., w państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty ̂  s -ebme^ i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zcgąry i zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-ietnią gwarancją, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a m iau^ me: ze
garek prawdziwy Roskopf Patent za 13 kO_ 
Omugf srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 18 k o r . ,  Łańcuszek zioty 11-karatowy za 
9  k o r . ,  Łuńcusy ik srebjay za 1 k e r . ,  jakoteż 
14-i -at słotę nierse.jnki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a o u .  6306 1 5

poleca najnowsze wydawnictwa:

Gawroński liuu iłu F r  P r ó b a  p o je d n a n ia  z  R uE fą . . .
Rosiński K. W a r n e ń e ż y k . D u m a ...........................................
Kutrzeba S. U n ia  P o l s k i  z  L itw ą  . . .  r * ..................... ' . - = . •
S to s u n k i  p & ń m iertn e d u c h o w e  pewnej duszy z Zygmuntem

K r a s iń s k im ........................................... ....
T ia tr  a m a io r s n i  Nr. 52 Praga, Przyjaciel , V V ' .  V  . . . .
Wrzosek A. L u d w ik  f l ie r k o w o k i.  Monografia z 7 ilustracyami 3-50

Do nabycia we wszystkich księgarni ach. 5808 3 3 j
I W AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA W W W W A A A AAAAAAAAAAAłi

1-25
— •80

Wpisy powakacyjne
do;

i )  s z k o ły  p o s p o l it e j  z  j ę z .  fr a n e  
2' g im n  z y - m  z  p r a w e m  p u b lic z .
3) d o  p e n s y o n a tu  z  z a k r e s e m  r e a ln y m 6184 1 10

k ?at, indzie m drama
H .  S t r a i y ń s k i e i

pod kierunkiem -■

c. k. Radcy s^kobeyo K M akaLibushiegc
zaczynają się dnia 2 6  s ie r p n ia  od godz. i o — 1 przed poł. i od 3 —5 po poł. 
Egzamina wstępne do kl. I i innych klas (oraz poprawcze) odbywać się będą 

dnia 7 września o godzinie 3 po południu 
Tamże prywatny przygotowawczy kurs z języków starożytnych oraz zbiorowe 
lekcye języka angiel. w  godzinach popoł. —  L etcy; tych udzielają siły fachowe.

6145

OsoMiwoff firmy Frifelli Branrn, Medyolun
jest wskutek swych niezmiernie dyetetycznych i wy
bitnie żołądek wzmacniających własności znana jako

n a j le n s z a  w  ś w ie c i e  g o r z k a

wiMna źPładń im
Główna sprzedaż: Zygrn. Winter, Wiedeń III, Ungargasse 20.

1 51

w .  m l Br i i

SeLalty
w Krehowis - - - alka RaddwUnwjka i?

obejmuje
1. C z ie r; k u r  U równorzęune kursom Seuiinaryów rzaijwyoh.
2. Kurs przygotowawczy dla uczenie, którym brak wieku lub odpowiedniego przygotowania.

Z puozątkiem września 1911 r. otwiera1 się dla uczenie tegoż Zakładu

Dom osobny, tylko dis celów Zakiadn przeznaczony, irządzenia odpowiadające najnowszym 
wymogom hygieny, oświetlenie elektiyczne — łazienka itp. Regulamin dąży do wyrobienia 
charakteru i samodzielności. - Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia ust,no i pisemne przyjmuje 
i udziela bliższych wiadomości zarząd Zakładu ul. Radziwiłłowska 26, parter w godzinach 
przedpołudniowych od 9—12. — Wpisy powakacyjne rozpoczną się 29 sierpnia. — Egzamina 
wstępne odbywa^ się będą 1 i 2 września, -- 5192 14 17

są najlepsze w świecie!

Prawdziwe 
. tylko

ze znakiem 
gwiazdy 1918 49 0

W y łą c z n a  sprzedaż: H erm ann H irsch, W ied eń , VII/ 3

L n s t E o t o o M
d arm o otrzym a k a ż d y  kupujący najm niej za 3 kor. 
Podkłady z włosów. Siatki na włosy. Szczotki Lustra. Grze
bienie. A rtykuły kosmetyczne. P erfum y na w a$tę prze
szło 80 zapachów w eonie od 30 hal za 10 gramów 5903 710

poleca

L KORZEJIIOWSIII
ł r s k ć *  -  -  -  F i o r y a A s k o  2 2 .

Zakład p o g m b o 0 y „Concordia* 
J a n a  W O L I  „ ' E S d - < >

m  S a « p i f f c r I 2 (dam. własny), —  TsWor !b 331-
ZkUai Wtdejmnje się nrząuzet. poginbowych, ora* jproi radmnia swtok n  wszystkie

kisjów coropej lok.
W rftikowle jedyn;, który posieli wl« sny * /rób trnmien.

K s i ą ż k i  s z k o l n e
dla wszystkich szkół, najnowsze wydania

MAPY -  ATLASY' — GLOBUSYtizEnły Fortepianowe - - - - r tcwnlki
poleca

s .  a . m :®  Z Y Ż A N O W S Ł l I
Księgarnia —  Skład nut

6058 braków, I:;nek Li îri 4&
uczęszczające do szkół 
znajdą pomieszczczeme 
na żądanie fortepian, 

troskliwa opieka zapewniona, przy ulicę Kre- 
merowskiej. Bliższa wiadomość: R. Rośkowa, 
mannelicka 34, skład nafty. 6142 6 10

F-anienki
z całem utrzymaniem,

Osoba
starsza, inteligentna, znająca się na gospodar
stwie, poszukuje posady do zarządu domem; 
M. Z. losto restante Kraków. 6237 2 4

Doświadczony gronom i administra
tor poszukuje posady zarządcy większego przed 
siębiorstwa, administracyi itp. Zgłosce a clę S. 
S. I). poste rost. Kraków, ze, okaz. kwitu ins, 

6157 4 5

inteligentna
izr. rodzina urzędnicza przyjmie na pensyę 
ucznia niższego gimnazyum, z dobrego domu. 
Adres: Krowoderska 181, parter, drzwi Nr 3, 
w domu. gdzie znajduje się apteka. 6164 4 5

Motocykl
dwucylindrcwy 5/6 HP. z bocznym wózkiem, 
w caLiem dobrym stanie, tanio do spiaedauia. 
,puch“ poste rest. Kraków. 6165 3 3

821 15 0

Muntfantka rutynowana, obznajom.o- 
na z czynnościami w 

biurze adwokackiem, znająca stenografi i-, p i
sząca biegle na maszynie, poszukc je f ^(t., po
sady najchętniej na prowincji. „Zajęcie11 poste 
resfante Ropczyce. r 6249 2 5 ■

Duża sala
nadająca się na skład lub pracownię, u,i wy
najęcia przy ul. Zwierzynieckiej 1. 4. Wiado
mość w hotelu yictoria. 6083 6 6

Na składy
lub Przedsiębiorstw a są zaraz do wy
najęcia obszerne lokale na I I  i I I I  pię
trze wraz z windą ciężarow ą w real
ności 1. 53 przy ul. Starow ślnej. W ia
domość u Dra Steinberga w kanc adw. 
Dra Heskiego. 6161 4 5

Panna pafrzgl^a
do ekspeóycyi sklepowej, władająca do
brze językiem niemieckim. » Cukiernia 
Lwowska, J. Michalik. 6103 8 25

Bilrty u lz y tm
wykonuje najtaniej

n̂dslTeifllpBPliiierB
Kraków, Długa 4 , efeok apteki.

v3851 15 0

DoMotfne przysDtGwania
do: egzaminów dojr? ności z c. k. gimnazyum 
i seminaryum kwalifikacyjnych i wydziałowych. 
Rezultaty pewne Wiadomość:Star»asy p ro fe 
s o r  55 poste rest. K raków , 5692 5 8

B o  w y n a j ę c i a
od I października b. r. pokój frontowy, duży, 
umeblowany, z osobnem wejściem, rżyj ul. 
Karmelickiej na I piętrze. Wńdomość „Assicu- 
razioni Generali11, Florjańska 43. 6108 3 6

O L E *  przeciw kurzowi
1 iK. ̂

króry zapoDiega unoszeniu się 
kurz*! przy zamiataniu 

polecają

R e łih  i  S p ó łk a
Kraków, Rynek 37.

Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za 
4  K opfatnie. 5826 i  o

Panienki
uczęszczające do szkół znajdą pomieczczenb 
z caiodz.ennem ujrzy manie m. Warunki pi»/ 
stępne, Konwersacje francuska bezpłate ie, Jof< 
tepian na mieiscu D oln r m ły n y  L 9 . I  J  ’ 

592a 16 18

lnie ir mm
willa z ogrodem za 29.000 kor., oraz kamieni
ca II p. z ogrodem pięknym, owocowym za 
65.000 kor. Wiadomość: Stanisław Ropski,
ni. Szewska 26, dom dla handln i przemysłu, 
biuro konc. przez c. k. Namiestnictwo. 6063 3 3

P. T. Emeryci!
w każdej miejscowości Galicyi, Buko
winy i Śląska, moga otrzymać bardzo 
korzystne zajęcie. Zgłuszenia: Reprezen- 
tacya Banka, Kraków, Szlak 36. 6138 5 8

b f i n c y p t e n t
rutynowany, z 2-letnią praKtyką pro™ ineyonai 
ną,” poszukuje posady, /głoszenia: Da praiL 
608i! przyjmuje Adm. „N. Reformy“ 6u82 3 3

^ e n t o s - t e r h n i k
posiadający świadectwa z praktyk: ze 
Szwajuaryi i z Król. Pols., poszukuje 
posaay w  górnictwie lub w  elektrote
chnice. Zgłoszenia: J. Hempel, licenc. 
nauk przyrod., Kraków, ul. Topolowa 
1. 4, II piętro ’ ' . .  6168 2 2

r  a+r-ftimm dla P. T. Urzędników pań-
stwowycb, autonomi

cznych, oficerów, adwokatów, notaryuszy, le
karzy, inżynierów, księży, profesorow, nrnczi 
cieli i straży skarbowej do najmożliwszej wy
sokości na 30-letnia spłatę załatwia za kondu
ktem i bez informacji w sprawie ubezpieczenia 
na życie udziela ustnie lub pisemnie Reprezci 
tacy a A te n  V e r e i n u “  Lwów, ul. Ko
pernika 28, II piętro. - 6116 4 7

piękne, zdrowe kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro
szku ,  „A C tA T O Ł D ** , wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w W arszawie. Skład głó
wny w Drogueryi M agistrów farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko k 60 hal. i 1 K. 5090 9 io

L 59757/1911. 6262 2 2
B. a.

Gotowi liM
Gmina miasta Krakowa rozpisuje li- 

cytacyę ofertową na roboty blacha-skie 
w budynku c. k. Akademii Sztuk pię
knych przy placu Matejki w Krakowie, 
na d L ie il 2 8  s ie r p n ia  b . r . o go
dzinie 12 w południe w Budownictwie m. 
Oddz A. (Kcnserwacya budynków), p o 
czerń nastąpi w  sali Magistratu otwar
cie ofert.

P la u j , kosztorysy i warunki można 
przeglądać w  powyższym biurze w go 
dżinach urzędowych między ,11 a 1 
w połuunie, gdzie również otrzymać 
można formularze ofertowe,

Do oferty dołączyć należy kw it z wa- 
dyum w  wysokości 5% sumy ofertowej.
M agistrat s to i. król. m iasta Krakowa.

Kraków, dnia 19 sierpnia 1911.

20 .000
e tr . s ia n £  i  k e n io z y a y  poszukuje me 
d o  k a p a .  > Zgłoszenia: A. N o ttr o d l, 
A s C h e r s l e b e n ,  Saksonia. 624G 2 2

A d m i n i s t r a t o r  d 6 b r
i

z akademickiem wykształceniem,] kawaler lać 
28, z powodu braku stosunków pragnie zawrze 
znajomość w celn matrymonialnym z przysi oj, 
ną, młodą, zamożną, blondynką lub szatynką 
lubiącą pobyt na wsi i gospo rstwo domowet 
Dokładne opisy wraz z fotografiami proszę nad
syłać do Jnia 10 września h, r. włącznie poa 
„U o in ik“ poste restante K rak ó w , główna 
pocztę, zs okazaniem kwitu inserntowego. 1. 
0261. Dyskrecja zapewniona. Rzecz traktuje 
Sie serjo. Anonimy do kosza. 6261 2 3

Na reum atyzm
ijościeo, po.-trzal (ischias) i łLinan.a po
leca się uśmierzające nacieranie, od wie
lu lal ogromnie i-jpowszconione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna
komitości uznane Llnlmsnhim Gai Uh- 
rine compobltum z prawnie narejestr. 
i , marką ochronną -

rtiSk.W i*L“
chemika dra Jnliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 Kai. — 10 
flakonów c koron, nie lic- »c , pakowania 
i nanko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa — Do nabycia w apte
ce . aemika b r a  'u l iu s z a  F ra n z o sa  
w  TarnoiiO lu. W ik rak o w le  w aptece 
W iszn iew sk iego  1 R edyka jak.też 

bogueryo b r lc h u G iu e g o , J te ile ra , 
W iśniew  n ie g o  i Z opo tłu  746 31 o

% n ikarui L ueraok iej w  K rak ow ie , u l. Jagiellońska 1 0 . E ząd ca  d r u k a r u i  L. K. Górski


